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Nasza deklaracja. 


Kraków, 7 lipca. stwa, któryby nie pragnął, ażeby państwo, do | państwa na wewnątrz i zewnątrz. A nasza 0- 

Czuję, że to nie jest „autorska próżność”. | którego jest przynależny, było potężne, miało brona praw i interesów żydowskich nigdy nie 
ale objektywna prawda, jeśli twierdzę. że de- głos w koncercie ludów i było powszechnia zmierzała i zmierzać nie badzie do roz. vżniea 
Klaracja, jaką clegacja „Koła żydowskiego" | Szanowane. Znowu nic nowego tylko skonsta nia wewnętrznej spoisieści państwa. 
złożyła p. pri owi, jest jasną i prostą, W | towanie faktycznie istniejącego. zupełnie na- | Dla naszego zrozumienia politycznego wszęł 
swojej prosta. ności mówi ona istotnie | turalnego sentymentu, którego zakwestjono- | ką krzywda, praktykowana wobee tej lùb ina 
Wszystko, co w «nych warunkach, tj. przy | WANIE wypłynąć mogło wyłącznie z atmosfery | nej części obywateli, czy to w kategorji naa 
ustalaniu „zgody“ polsko” żydowskiej powie- nieufności, którą dotychczas byliśmy niestely rodowej lub wyznaniowej, czy też klasowejy 
dzięć należało. Posluguję się ciągle terminem | 9toczeni, 0 ~= | zawiera w sobie niebezpieczeństwo dla pań 
»zgody*, nie zaś „ugody“, bo nie pertraktowa | A trzecie słowo nareszcie odnosi się do ko- | stwa. Państwa nowoczeine, w okzesje Ligi Ną 
ło się „od mocarstwa do mocarstwa“, tylko nieczności wewnętrznej konsolidacji, Chyba | rodów i różnych wolnych stowarzyszeń mięs 
Przedstawiciele rządu polskiego, z których jc- | nie może być wątpliwości, że my Żydzi, ele- | dzynarodowych. mających w ręku olbrzymią 

jest zarazem prowodyrem potężnego stron | ment obywałelski nawskróś pokojowy, do ‘eJ | broń światowej opinji demokratycznej, nie ma 
bictwa politycznego, roztnawiali z przedstawi konsolidacji ZAWSZE dążyliśmy 1 dążyć nie | gą się opierać na policji i więzieniu, Normał4 
cielami „Koła żydowskiego*'w zamiarze usu- | przestaniemy, Może nikt nie jest tak na nicbcz | ny tryb państwowego życia rozwoju i rozkwi 
nięcia panujących nieporozumień i rozdźwię- | Pieczeństwo narażony, jak Żyd. jeżeli w pań | tu może się zasadzać wyłącznie na  pełhem 

i rozprószenia nieufności. Te konferencje, | Stwie są wieczne rozterki, kłetnie i lakie roz- | równouprawnieniu. Nasza konstytucja, ną 
(W których nie było z żadnej strony żadnej | przężenie, które do spokojnej pracy nie dopu- | szczęście daje możność pełnego pokojowegą 
niejasności, żadnych niedomówień, dcprowa- | Szcza. Może zła wola lub zgoła zupełny brak inte- | uregulowania stosunku wśród narodowości $ 
dziły do zrozumienia się, a tem samem do po | ligencji może w lem słowie dopatrzeć się pro- | klas. Trzeba tylko rządzić konstytucyjnie, al 
Tozumiena. A to wzajemne zrozumienie się, | gnienia, jakichś zatargów lui jakiejś przemo- | dziewięć dziesiątych skarg i zażaleń natycha 
czyli porozumienie, należało wyrazić w dekla | cy. Konsolidacja jest kategorją nezwzględnie | miast ustanie. Trzeba tylko administrację pań 
Tacjach wzajemnych, które też nastąpily. pokojową i tylko AW drodze pokojowej, środka | stwową wprawić silnie w szyny konstytucji, £ 

Chcę mówić teraz o naszej deklaracji i mi porozumiewania się do osiągnięcia. nie będzie wykolejenia. 
twierdzę, że jest ona jasna i prosta. Stwierdza Oto, co powiedzieliśmy rządowi, a za jego Do takiej oto polityki my się przyznajemy. 
Ona fakt i rzuca linję polityczną na przyszłość. pośrednictwem społeczeństwu pobkiemu. Jest Taką politykę pokojową, demokratyczną, kom 
i Jaka jest esencjonalna treść pierwszej, wla- | to coś w rodzaju wyznania wiary politycznej, | stętucyjną chcemy popierać, wszelkiemi siła- 
ściwie deklaratywnej części? z ROB p RR Pon mi. 

Stwiardza ona ponownie to. codmy niszlioro | ość Zgodnie Z tem sanowikioni bedtony | "fo jest irese naszej deklamaef 
RO vilosógragysstwierdzali z trybuny sejmowej, kę ogólną, jak również naszą narodową poli- Nic w niej dla nas, dla naszego odczucia, 
w artykulach autorytatywnych. w uchwałach tykę AE rA praw i interesów żydowskich sentymentu i przeświadczenia, nowego. Ala 
„Koła" i we wszystkich innych enuncjacjach, EEM Ą a noża, s czemkolw.ck | trzeba było to raz z całą jasnością wypowie 
e których można było dać wyraz naszym po- kr e | Mapy ości Ae lub dzieć. I to uczyliśmy, d i 
"zm zasadom i MEET. 4 noca Nadi ni "JĄ Pai powiem — „sa Premjer przyjął nasze oświadczenie z zadoa 
nk Ke po pierwsze: Nienaruszalność gra- ranstanowienia" politycznego? Twierdzę, że woleniem i zapowiedział rozpoczęcię „nowej 

Hist f > / tylko zła wola lub brak inteligencji może | ery“ w stosunkach państwa do obywateli ży 
Je, Poł, dopełniła SZ jak ta ae Z dzie dejść do takiej konkluzji. Myśmy uoatyrhczns | dowskich. u 

imo „niesprawledliwości „jaka, na. świe zawsze twierdzili, i twierdzimy także teraz, Podkreślam lo słowo z pelnem zaufaniem i 

że taka byla linja naszej polityki. Spotykali- | z silną wiarą, że nieporozumieniczgją nieufność 

śmy się jednak ciągle z twardem i hardemi- | będą znikały coraz więcej, a Pols anie się 
bezmyślnem słowem: Państwo w państwie. 
To słowo chyba zniknie ze słownictwa pelily 
cznego w Polsce. Polityka nasza ególna jest i 
będzie demokratyczna i dąży do wzmo nienia 


(grawoddanie Luena dla u gadania Zydów w Polce 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 7. (M) Z Londynu donosi Żat: | dnienie psychologiczne aniżeli polityczne. Ko- 
Dziś dopiero ogłoszone zostało sprawozdanie, | nieczna jest atmosfera wzajemnego zaufania, 
złożone przez p. Luciena Wolfa w Anglo Je- | Sprawozdanie stwierdza w dalszym ciągu, że 
wish Assbciation. Na wstępie sprawozdania | Konstytucja polska jest liberalna a prawo nie 
stwierdza p. Wolf, że społeczeństwo żydowskie | czyni różnicy pomiędzy Żydem a nieżydem, 
w Polsce żyje w porównaniu z pozostałymi | Nieszczęściem żydostwa polskiego jest bojuję= 
mieszkańcami kraju w bardzo ciężkich warun | cy antysemityzm, rozpanoszony w Polsce. P, 
kach. Dalej wspomina sprawozdanie o liście. Wolf dodaje, że sytuacja przedstawiałahy się 
jaki otrzymał p, Wolf od min. Skrzyńskiego | znacznie gorzej, gdyby przywódcy żydów pol- 
oraz posła polskiego W Londynie p. Skirmun- | skich byli ludźmi niezdolnymi. Rozwiązanie 
ta. W listach tych wyrażone jest przekonanie, | kwestji żydowskiej w Polsce wymaga wiele 
że rokowania polsko-żydowskie zostaną z całą | taktu i wyrozumiałości, 4 
pewnością doprowadzone do pomyślnego re- Kończy się sprawozdanie wyrazem przelica 
żultatu. Jest rzeczą zrozumiałą, mówi dalej p. | nania, że skrajne żywioły zarówno w obozie 
Wolf że wynik porzumienia nie zmieni odrazu | polskim jak i żydowskim nie zdołają przeszka 
obecnego stanu rzeczy. Zdaniem p. Wolfa, kwe | dałó dojściu do skutku porozumienia i że „ela 
stja żydowska w Polsce stanowi raczej zagą- | menty umiarkowane" zwyciężą, 


IE panuje — aktu sprawi dliwości dziejowej, 
padkó o aiec Polsce państwowy %st. Bieg wy 


P mao „zgwUklenych „poprzez wojnę w krótkim czasie jednem z tych potężnych 


mocarstw demokratycznych, które czerpią swa 
ja siłę z zadowolenia i przywiązania wszyst< 
kich obywateli, i 


| 
ŚWiatową iinne z niej wynikłe mniejsze woj- 
toy czył ostatecznie wsakrzeszonemu Pań | 
granice. Najwyższe aeropagi polityczne, 
alożogą jednak z przedstawicieli wszystkich 
ocarztw, a zarazem wszystkich demokracy 


nmi te granice jako słuszne. Polska oświad 

wła že swej strony, że ten najwyższy wyrok 
szy dyni z zadowoleniem i nie zgłasza dal- 
tedy Pretensyj terytorjalnych, Sprawa ta jest 
wieni psam zamkniętym, chose jugee. Wzno 
runkowa Po procesu dziejowęgo jest bezwa 
" Bowińdii W Opuszczalnem, Sądzę, że takie 


stanowisko całego świata, pra- 


i stale $ i 
‘est to stanowisko równowagi. Tembardziej 


„Aratelami go po oaae, którzy jesteśmy oby- 


Państwa i do niego historycznie 
jniemy na równo z innymi 
nit państwo od wszystkich 
umeze. Deklaracja żydowska 


| cie żadnego nowego 
pm tylko konstatuje fakt, dotychczas tyl- 


przez niezrozu 5 à 
kwestyonowany. mialą dla nas nieufność za 
| Dalsze stwierdzenie faktu odnosi się do mo- 


interesów pańs iego. 
Ne wyobrażarm sobie obywatela jakiegoś pok 


„NOWY DZIENNIK”, środa 8 lipca. 


ile sozmetzynć się preces Jeegora | lWATZSZJ 


Oibrzymie zainteresowanie we Lwowie. 


(Telefonem od naszego korespondenia) 

Lwów, 6 7. I. Jeśli w ostatniej chwili nie | bilety wstępu na rozprawę. Dotąd zgłosiło się 
zajdzie jakaś zmiana, proces obywateli lwow | kilkunastu dziennikarzy polskich i żydow- 
skich oskarżonych w związku ze sprawą Słei- | skich, nadto szereg korespondentów pism za- 
gera rozpocznie się jutro, we środę o godzinie | granicznych, nawet amerykańskich. - 
© rano, Rozprawa wzbudziła zrozumiałe zain- W związku z rozprawą komentowana jest 
teresowanie w całem mieście. Dowodzi tego | tutaj żywo trzykrotna zmiana składu trybu- 
choćby olbrzymi „ogonek“, jaki wytworzył się | nału, który ma rozpatrywać sprawę Jaegera i 
przed biurem przewodniczącego trybunału na | towarzyszy, Słychać w kuluarach sądowych. 
jatrzejszej rozprawie, sędziego Frankego, licz- | że obrona wniesie szereg sensacyjnych wnio,- 
mych rzesz publiczności, pragnących otrzymać | sków. 


e 


Senator Ringel zastępować 
ludności żyd. na zieżździe Przyjaciół Ligi Nar. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa, 6 7. Sin. Na dzisiejszem posie- ieii 731 
dzeniu Koła żydowskiego zatwierdzono jedno- Obrady komisji Zjazdu. 
myśłnie kandydaturę sen. Ringla na stanowi- | Warszawa, 6, 7 PAT. KomiSja dla spraw mniejszo 
sko członka delegacji polskiej na zjazd stowa ści narodowych kongresi Towarzystwa Ligi naro- 
; jaciół Ligi Narodów w Warsza- dów zajmowała się na dzisiejszem rannem posiedze- 
wie. See ca gel piastować będzie sw ój man- niu propozycjami Towarzystwa angielskiego. Pierw- 
dat jako przedstawiciel żydowskiej mniejszo a. ariii, OR oj iip 
pE A f : E A SE: 
ści narodowej w P ołsce aż do czasu powstania | parodów przęz mniejszości oraz rezultatom tychże 
w Bołsce żydowskiego towarzystwa przyjaciół | propozycyj. W drugiej części proponowana rezolu- 
Bi Narodów. cja angielska zdąża do ułatwienia i ożywienia bar- 
dziej częstego odsyłania spraw mniejszości przez 
Radę Ligi do Trybunału Sprawiedliwości Między- 
narodowej w Hadze. Co do pierwszej części rezolu- 
cji zosłała ona ostatecznie przyjęta jednomyślnie, 
natomiast co do drugiej części proponowanej rezo- 
lucji to ujawniły się poważne różnice zdań. Komi- 
sja 442 głosami przeciwko 22 głosom wypowiedzia- 
ła się za odesłaniem drugiej części rezolucji do sta- 
łej Komisji dla spraw mniejszości. 
| 


. Sen. Riómgel przyjął dziś przedstawicieli pra- 
sy żydowskiej, którym oświadczył co nastę 
pen 


Naród żydowski był od dawien dawna szer 
mwm idei zbratania narodów, widząc w 
m&s dawny ideał proroków żydowskich. To 
šet szereg organizacyj żydowskich propaguje 
Bkkę Ligi narodów. W Polsce niema dotąd 
dbydowskiego towarzystwa przyjaciół Ligi. Sen, 
Ringel podjął w tym kierunku inicjatywę i 
wróci się z odpowiednim wnioskiem do ra- 
dy naczelnej organizacji sjonistycznej w Pol- 
sce oraz do Koła żydowskiego. Stanowisko se- 
natora Ringla zostało zaaprobowane dzisiej- 
szą uchwałą Koła, nadającą mu mandat zastę 
powania interesów żydowskich na zjeździe 
przyjaciół Ligi. 

Sen. Ringel odbył dziś konferencję z prof. 
4Aulardem, jako referentem sprawy numerus 
cłausus. Profesor Aulard zapowiedział, iż na 
zjeździe odczyta oświadczenie rządu polskiego 
w sprawie porozumienia polsko-żydowskiego, 
które to oświadczenie wyklucza istnienie nume 
rus clausus w Polsce, 


Komisja prawnicza ukończyła prawie całkowicie 
rozpatryważrie swego programu i przyjęła między 
innemi z małemi poprawkami sprawozdanie stałej 
Komisji w sprawie odpowiedzialności Państw w dzie 
dzinie zbrodni politycznych popełnionych na ich te- 
rytorjum 

Komisja Polityczna na żądanie kilku delegatów 
powróciła do kwestji wczorajszego głosowania, w 
kiórem odesłała do przyszłego pelnego Zgromadze 
nia doniosłą sprawę emigracji. Komisja powołała 
do Życia Komitet porozutniewawczy i będzie usiło- 
wała znaleźć formułę pojednawczą między tezami 
wysumiętemi przez strony przeciwne” Druga część 
posiedzenia poświęcona była dyskusji nad sprawą 
protokołu genewskiego. 

(Sprawozdanie z otwarcia Źjazdu 


zamieszczamy 
na Stronie 3-ciej. — Red.) 


Wczorajsze pesiedzenie sekcji kresowej 


znowu mie doszło de skutku. 
(Telefonem od naszego korsmmindoniaj 


Warszawa, 6. 7 Sin. Zapowiedziane na dziś posie-którem omawiane będą sprawy związane ściśle 
dzenie sekcji kresoWzj również nie doszło do skut- , z zawartem porozumieniem pomiędzy Kołem Ż: 
ku ze względu na to że minister St. Grabski nie | dowskiem a rządem. Przed tem posiedzeniem odb 
może brać jeszcze udziału w posiedzeniach. Na Śro: | dzie się jeszcze sekcja kresowa. s 
dę zwołane zostało posiedzenie rady ministrów, na | 


LA a L4 = a . 

(iedda zerwania stastnków aagiejske tawieckch 
Wiedeń, 6. 7 PAT. Sonn u. Montag Zeitung donosi 
z Londynu: , Sunday Times“ donosi, że rząd angiel- | 
Ski zamierza zerwać stosunki dyplomatyczne z Mo- 
skwą. Krok ten nie oznaczałby wprawdzie wypo- 
wiedzenia wojny, lecz przywróciłby tylko sytuację, 
jaka istniała przed rządem Mac Donalda. 

Wiedeń, 6. 7 PAT. Sonn u. Montag Zeitung donosi 
z Nowego Jorku: Wedle doniesień z Pekinu liczą się 
w urzędowych kołach chińskich z bliskiem zerwa- 
niem stosunków dyplomatycznych Anglji z Rosją 
sowiecką. Sądzn lakże, że rząd pekiński pod naci- 
däm Anglji i **nonji zostanie zmuszony do Zerwa- 
Bia Stosunków dyplomatycznych z Rosją. 


Cziczerin protestuje 


Moskwa, 6. 7 PAT. Rosyjska Agencja. Cziczerin 
zaprotestował w nocie do angielskiego pełnomocnika 
w Moskwie przeciwko aresztowaniu reprezentanta 
syndykatu naftowego Unji sowieckiej w Hong-Lon- 
gu Dessera, którego władze angielskie w Szanghaju 
wydały sądowi mieszanemu. Cziczeriń uważa pismo, 
na podstawie którego Desser został aresztowany za 
fałszywe. Oprócz tego Cziczerin domaga się umo- 
rzenia procesu przeciwko Desserowi. wypuszczenia 
go z więzienia, zastrzegając Sobie przytem prawo 
pretensyj odszkodowawczych. 


„AA Nr. 150 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu 


(Telefonet" od naszego korespondenta) , 
Warszawa, 6. 7 Sin. Dzisiejsze powiedzenie sejmu 
zarówno ranne jak i popołudniowe, wypełniła dalszą 
dyskusja nad poszczególnymi artykułami ustawy Ø 
wykonaniu reformy rolnej, przyczem wystąpiła bara 
dzo długa kolejka mowców. Na jutrzejszem posie« 
dzeniu odbędą sie już pierwsze głosowania. 


Pasa HATAIŚGWA przeciw UOŻUZUAEWIA 
Nawoluje do bojkotu Zydów 


Lwów, 6 7 .(1),Prasa ukraińska w dalszym 
ciągu ogłasza artykuły zwrócone ostro przeciw, 
ko porozumieniu polsko-żydowskiemu.  Sły« 
chać, że Ukraińscy działacze mają zamiar wy 
dać odezwę do ludności ukraińskiej z wezwał 
inem do „samoobrony“ i bojkotu Żydów. 


„Czarna księga“ Litwy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 7. (M) Z Kowna donosi żat3 
Frakcja żydowska w sejmie litewskim opra- 
cowuje czarną księgę zawierającą wszystkie 
krzywdy wyrządzone ludności żydowskiej na 
Litwie. Czarna księga będzie zbiorem doku 
mentów. Opracowaniem zajmą się byli mini- 
strowie do spraw żydowskich na Litwie pp. 
Rosenbaum i Sołowiejczyk. ' 


Lori Baljour na kongresie sjanistyczaym? 

Jako delegat rządu angielskiego. 

Z Londynu donoszą: Jedno z pism londyńskich 
podało wiadomość, że oficjalnym delegatem rzadu 
angielskiego na XIV. kongres sjonistyczny ma być 
lord Balfour. Lord Balfour ma wziąć czynny udział 
w ubradach kongresu. 


Caillaux do Londynu 


Paryż, 6. 7 PAT. Wedługo zapewnień kół poli- 
tycznych Caillaux udaje się do Londynu, w pra- 
wie przedyskutowania Sprawy długów francuskich 
jak tylko parlament rozpocznie wakacje. 


Porozumienie z partją Radicza 


Białogród, 6. 7 PAT. Po zakończeniu trzeciego 
Zebrania predstawicieli parji radykalnej i partji Ra- 
dica, Paweł Radic oświadczył, iż osiągnięto całko- 
wte porozumienie we wszystkich omawianych spra- 
wach. Delegaci partji Radica wyjechali w dniu dzi- 
siejszym z Białogrodu do Zagrzebia, gdzie wezmą 
udział w posiedzeniu klubu, we wtorek zaś powrócą 
do Białogrodu, wtedy zdaniem dzienników, będzię 
ustałony definitywnie skład mowego rządu oraz tekst 
protokołu w sprawie porozumienia. 


Niemcy straciły deki a 


źbiarza i matematyka 


Berlin, 6. 7 PAT. W Neurfipin zmarł bardzo sław. 
ny rzeźbiarz niemiecki profesor Mais Wiese, poze- 
żywszy 80 lat. | 

Guppingen, 6. 7 PAT. Zmarł tutaj many matema: 
tyk niemiecką Feliks Kłam, były rektor uatwersyte- 
tu berlińskiego w wieku lat 78. 


Pożarzniszczył miasto w Ameryce 
Nowy Jork, 6, 7 PAT. Do wszystkich dzienników 


rze' 


(l 
| donoszą z Bogoty, że miasto Mamizsłos, liczącd 
| 


45.000 mieszkańców zostało w Gzłości  żmiszozone 
przez pożar. i 


Sala danciagowa zawaliła sie w Bostonie 


Boston, 6. 7 PAT. Zawaliła się tutaj Sala dancin- 


gowa. Z pod gruzów wydobyto dotychczas 12 tru- 
pów. 


Teror strejkujących Chińczyków 
Londyn, 6. 7 PAT. Daily News donośi z Szang- 
haju, że Strejkujący uciekają Się do tortur. Ostatnio 
pojmali oni 6-%u funkcjonarjuszy tramwajowych 
których powiesili za ręce i Gwiczyli batamg i tak zma 
sakrowanych następnie wypuścił. | 


Hroczyste otwarcie stacji laktryczne w Rafi 


Jerozolima. (ZAT) Dn. 28 czerwca odbyła się w. 
Chajfie uroczystość Otwarcia stacji  ałektryCzn= 
W uroczystości uczestniczyło kilka tysięcy ludzi 
Uroczystość zagaił twórca płamn elektryśikecji 
łestyny. inżyniur Pinchas Rutenberg. 


| 
| 


„NOWY DZIENNIK", środa 8 lipca. 


bat” i „Głos Naroda“ ma wspól platformie. 


CZAS“ CONTRA SKRZYNSKI. 


P, minister Skrzyński pisał imieniem rządu pol- 
Sgp de Prezydenta Egzekutywy Organizacji sjo- 
Distycznej: i - j 

„Przyjemnie mi jest oświadczyć, że rząd polski 

edzi z żywem Zainteresowaniem rozwój usiłowań 
OrganżzaCji sjonistycznej, zmierzających do odhudo- 
Wy 80 narodowej i kultury Żydowskiej 
Ra gremcie jej histarycznej kolebki radowej. 

i Rząd polski w granicach ustaw Związku naro- 
i zgodnie z duchem traktatów  migdzynarocio- 

wych będzie udzielał moralnego poparcia tym go- 

dnym umania staraniom, w których upatruje dą- 

„ność do postępu na polu cywilizacji i pokoju”. 

- Ale „Osas“, który pozatem yMpulyzuje z p. 

Grryńshim tym razem nie przyjął jego dekląraoji 

Ba rzefa mjonizmi wogóle do wiadomości. 

; W niedzielnym numerze tegu organu czyłamy ar- 

Sykuł waiępay, który pewiarza poraz niewiadoma 
stare Zastrzeżemia i Stare Sceptyczne uwagi na 

demai Pylestyny i ujoniamu, 

! Agumgt do Togważań wych bierze „Cas“ nie 

2 dallaracji p Skrzyńskiego, lecz =- Z raportu Her- 
Samuela. Przytem odkrywa „Cząs* coś istotnie 

Rensacyjnego: 

„ "Jem rzeczą Butoryczną, żę z jego (sQl. Samuela) 

wiajajpęńo nie jest nakł zadowolony i Że zastąpiemie 

Un Kowym Komisarzem ma hyć prawdopodobnie za- 

ugurowaniem nowego kursu", 

Wedio naszych wiąiomości ma się rze0z Wręcz 

że. Dowodem tego serdeczne pożegnąnie Sa- 

Musia pzez ludność Palestyny, o czem donosimy 
mA |nnem miejscu dzisiejszego numeru. Początkowo 
Eksiremiści obu obozów, żydowskiego i urahskiego 
Wachowywali się nieprzyjaźnpie Wobec polityki pierw- 
diego Wyeckiego Kotmisarsa Palestyny. Obecnie 
FPzyznają wezyscy — nawet rozwańniejsze elementy 
Wśród Arabów — że polityka Samuela hyła paj- 
Uuqzędkiwszą, jaka w danych warunkach da się po- 
Myśleć. Nawet Żabotyński nie szCzędni Samuełowi 
53 Całowiekowi słów najwyższego uznania. O tem, 
wraz 3 lerdem Plusnerem nastąpić miał nowy 

MER w Palestynie, też dąpiero z „Czasu* się do- 
Wiadujemy. Dotąd wisystkie wiadomości — oficjal. 
Ke i niegficjulne — podkreślały z naciskiem, że poli- 

angiekska w Palestynie nie ulegnie żadnej 
SMianie, To, co „Czas“ zauważa o strategicznej wa- 
$ol Palestyny dłą obrony kanału suezkiego, do- 
Modei właśnie tego że Toaroat elementu żydowskiego 
> posiada dia Aaglji pierwszorzędne anaeze- 


nzas" sby: sumienną znajomością sprawy pale- 
Styńskiej naprawdę nie grzeszy... Dla niego dawno 
Pogrzebany projekt „Arab Agency" jest dopiero „za- 
Kalerzony”, a odcięcie Transjondanji od Palestyny — 
»ołosem", który oodopiero miał miejsce... 

Toteż i sjorńzm jest dla , Czasu“ tylko „mirażem*, 
którego właściwy sens tkwi — „w dopomaganiu do 
Nacjonaltzowania Żydostwa i wiązaniu go w jedną 
Wag? masę — ale przedewszystkiem w Polsce“... 
x i Boże, dawniej pisały tak dwugroszówki i bru- 

antysemickie, a dzisiaj, kiedy one nieco się 
Ea ły i zmądrzały, powtarza te stare mądrości 
„Ozas“. Czy to — wypada?... 


Zdrada moich przyjaciół 


o 
a p. Restwerowski 
nij Prawdy jestem zły na swych przyjaciół. Nakło- 
tan a do palemiki z p. Rostwerowskim, a gdy 
waż sail — podaję ta bez cudzysłowu, ponie- 
okr : worowski Całkiem poważnie tak siebie 
bej wyr. Aĉ pięć pacisków przeciwko mnie z gru- 
pospe R ety, pozosiawiłi mnie samego, nie 
z LOBZyJ x natychuniastową pomocą, nie pocieszyli 
a Qpresji, I licz tu na przyjaciół! Zapląta- 
LA kabąły Która teraz jest dla mhie tem nie- 
HO | ponieważ właśnie p. Rostworawski 
Ale tradyc 9 jako filosemita. | 
Plato. I diair Musiałem sobie powiedzieć: amicus 
A mę laje znowu do walki ze szpadą prawdy w 
x, BE, odważnega — widzę ironiczny uśmiech 
będ dd? p. skiego — semitę przystało, 
e się do oslatką broni po za papierowym szań- 
cem mego redakcyjnego "p 
\ abrona nię przychodzi mi lak trudno, ponie- 
maż p. Rastworowski był na tyle uprzejmy, że mi 
R ułatwił. Cotngł „Przynajmniej zarzut  apotęQzy 
matżciakiej i przyznał że Laura Żeromskiego 
Josi tylko zaręczoną i to w dodatku wcale nię za- 
ną. Otóś i ja zrobię takie usiępstwo i przyznam 
= Sig ustęp cytowany przez p Rostworowskie. 
także nie podoba. Ta tylko zachodzi riędzy na- 


| 


TRZY NAIWNE PYTANIA „GŁQSU NARODU“ 


„Głos Narodu“ stawia w artykule wstępnym nu- 
mepu niedzieliegu trzy pylama z okazji porozumie- 
nia polsko-żydowskiega. 

Pierwsze pytanie odnogi się do Stosunków gospo- 
darczych. „Gł N.“ pyta: „Jak sobłe zwolennicy 
tzw. ugody polsko- żydowskiej wyobrażają  dulszy 
rozwój współżycia gospodarczego obu narodów?... 
Czy oznacza ona (s€. ugoda) koniec wałki z żydow- 
ską przewagą w miastach? Jeśki nie, jeśli tę walkę 
społeczefistwo Maie nadął prowadzić i rząd będzie 
ią popierał, jeśli walka ©6 Spolszczenie miast nie 
frzeszkadzą ugodzie polsko Żydowskiej to tem sa- 
mem odpada najważniejsze (podkreślenie „Gł. N.*) 
nasze przeciw niej zastrzeżenie”, 

Odpowiedź ma to pytanie — z naszej Strony — 
brzmi: Rząd Państwa Polskiego jest przedłstawicie- 
lem wszyStkich obywateli Państwa, a nie tylko oby- 
watełi narodowości polskiej. Jest prawno- państwo- 
wym i moralnym absurdem żądanie aby raąd pople- 
Tal walkę jednej grupy obywateli Państwa przeciw 
grupie drugiej. Gdyby tedy rząd nadal popierał „yal- 
kę z żydowską przewagą w miastach“, hyłoby t@ o- 
czywiście jąwnem podeptaniem „ugody polsko- ży- 
dowskiej". f 

1Co się zaś tyczy owej „walki“ społeczeństwa 
polskiego „z żydowska przewagą w miastach“, to 
, Głos Narodu“ — delikatnie mówiąc — z palca wy- 
ssgał naszą rzekamą interpretację, jakoby .ugoda o- 
znaCZała ze Strony rządu peffe płace! na podbój go- 
spodarczy miast przez Żydów”. Nie stoimy i nigdy 
nie staliśmy na Stanowisku „podboju*, Stoimy na 
stanowisku lajalnej konkurencji gosRodarczej, nie 
wyobrażając sobie inaczej pol Qjowego współżycia o- 
bywateli jednego i tego sameg8 Państwa. 

Drugie pytanie „Głosu Narodu“ skierowane jest 
pod adresem endecji, a odnosi się do Wniosku naro- 
dowych demokratów co do kurji żydowskiej w ich 
projekcie miejskiej ordynacji wyborózej: , W Sejmie 
będzie zgłoszony wniosek o utworzenie kurji żydow- 
Skiej, któraby wybierała dp rad miejskich najwyżej 
15—18 procent radców aż do czasu, gdy przez emi- 
grącję liczbą Żydów w naszych miastach spadnie 
poniżej 20 procent“. „Gł. N.“ pnzyłącza się „z zapa- 
łem do tej myśli" i pyta endeków, czy porozumienie 
polsko- żydowskie nie oznacza przypadkiem „kapitu- 
lacji przed żydowską mniepszością”. 

Nie naszą jest rzeczą odpowiadać na pylania za- 
dawane endekam —- sądzimy jednąk, że każdy wy- 
łem w zasadzie równego pawszechnego i prąporcjo- 
nalnega prawa glosowania jest pogwałceniem demo. 
kracji i sprawiedłjiwości, a więc i myśli porozumie- 
nia polsko- żydowskiego. 

Trzecie pytanie wychodzi z komicznego założenia, 
że „w 1918 roku Żydzi zawarli z W. Brytanją sojusz 
polityczny. Zasadą tego sojuszu jest poparcie, jakie 
daje Anglja tworzeniu żydowskiej siedziby narodo- 
wej w Palestynie, w zamian Za Co Żydzi na calym 
Świecie poPierać mają interesy anglelSskie*. 


Żydzi służą Anglji — argumentuje tedy Gł N.“ — 
„tymczasem Polska znajduje się w kręgu  polilyki 
mocarstwowej Frencji, a wiadomo dobrze, Że te dwie 
potęgi idą różnemi drogami. Anglja np. popiera 
A o ZR OOGDECY ZER TN 
mi różnica, że nie obwiniam o to Żeromskiego. Czyż 
autor „Przedwiośnia* może odpowiadać za ohydę 
Życia, za poniewierkę Miłości, za pohańbienie czło- 
wieka? Zdaje mi się że pozoBiawia swobodę reakcji 
Czytelnikowi, że Nie usiłuje go pod tyrh wzgledem 
zażugestijonować, Że awet podziela 
Czamsia, który nahajem odpowiedział na podwójną 
buchalterję miłośći pani Laury. A jego westchnienie 
w przypisku do powieści odnosi się tylko do tej 
przysłowiawej pruderji, którą pozwała Świństwą to- 
lerować, byleby tylko o nich nie pisać. Ta pruderja 
jest tak wszechpolężną, że autor odczuwając piękno 
miłości, łatwo o poTlografję może być posądzony, 
co się właśnie Żeron.Skiemu przydarzyło. 

Prayznzję dalej, że mój możę nie bardzo dobry 
afcryzm o małżeństwie, mógł wywołać nieadpowie- 
dni oddźwięk. Nie mogę jednak na to poradzić, Nie 
jestem hawiem fanatycznym entuzjastą małżeństwa. 
Że znanego aforyzmu Świętego Pawła: jeżeli się oże- 
nisz, będziesz żałował jeżeli się nie ożenisz, będziesz 
również żałował — podoba mi sję tylko druga 
część. Uważam małżeństwo za jedynie możliwą for- 
mę współżycia ale małżeństwo jest dla mnie skłem 
sacjologicznym, jesi społeczną formą. do której się 
z dość duży:n krytycyzmem odnoszę. Dlatego też stor 
Mułowałem swoją epinję © małżeństwie kłóre jest 
instytucją wymyśloną przez djahła, ale usankcjomo- 
waną przez Boga. 

Na tem kończy się właściwie moje komproiniso- 
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Gzarodziejska pasty Erdal! władza 
$ Błysk wywołując ` A aGdne 
| W zachwyt nað wpłowadza, 


Niemców, więc ich i Żydzi popierają..." 

Pominąwszy całą absurdalność całego tego rome 
mowWania wystarozy tylko Wskazać na jedną okoli- 
czność: ną sympatje dła sjonłzmu ze Strony ofi- 
Cjalnej Francji! Dał im dópieto ostatnio entusjasty« 
czny wprost wyraz minister de Monzje ua zgromadza 
niu propugandystycznem na rzecz Żydowskich Buie 
duszów palestyńskich. 

m m 


Madlęrencja (alre-Siox w Polsce 


W warszaWia rozpoczęły się obrady sjaniatycznej 
partji robałniczej Ceire Sjon. W konferencji Merse 
udział 100 delegatów, reprezeniujących 82 mias £ 
miasteczek, Zjazd zagaił dr Peker. Wóród powitań 
ogólną uwagę zwrócił list powiłakny, wysłany przes 
Centralny Komitet Wykonawczy PPS. 

List PPS. lwzmi nasiępująco: 

„Szanowhi Towarayamł 

Zwracawy się do was a prośbą, byście zechcjęli 
wy razić 6 zjandową krajowemu waszego stronnictwa 


szczere życzenia owocnych i pomyślnych obrad, któ- ` 


rę niech będą dalszym krokiem naprzód ku zhliże- 
niu robolników żydowskich z polskim socjąlisłycze 
nym ruchem robotniczym". > 

Pod tym listem w imieniu CKW, PPS, padpisany 
jest pos. M. Niedziałkowaki. 


we Stanowisko. Ba cóż maile obchodzi p. Erenburq 
ze swoim internacjonalizmem? Czyż my Żydzi mw- 
Simy odpowiadać za każdy wybryx jakiegoś pitara, 


| którego z żydostwem łączy chyba tylko pochadzt" 


oburzenie , 


nio? I ja nie lubię tych ludzi zawieszonych międy, 
niebem aryjskaści, a ziemią ponurej krzy żya 
dowskiej. A zreszią w recenzji z książki Ēri 
„Junio Jurenita" całkiem stanowczo odsepanowalić 
my się od tego typu Żyda, który z Żydpstwa robil 
sensację lub trampolinę dia swych paradoksów. 
Piątego ustępu to naprawdę nie rozumiem. Do 
tak jest aforyStycznie ujęty. Dlaczego internacjana= 
Ham ma być .ylłko obey naturze osiedłonych naro 
dów? Czy Żydzi nie są narodem osiedlonyrn, cho- 
ciaż pozbawionym własnej ziemi? Cóż internacjona« 
lizm ma wspólnego z żydostwem? Są to samą mat 
ki zapytania, enigmatyczne jakleś zagadki, Tak saś 
mo niezrozumiałym jest passus o języku rzymskow 
katolickim. Wiem, że z wielką czcią odnoszę się tła 
prawdziwego chrześcijanina prof. Foerstera, htóre= 
mu jego katolicyzm nie przeszkadza wcale hyo p4o- 
nierem odrodzenia Gzłowieką. Wiem też, że Sadge< 
Wicz zrobiłby awanturę, bo są ludzie, którzy zamajęst 
argumentować robią awantury, a awanturą pozostaje 
w słosunku adwrotnie proporcjonalnym dą przwdy. 
A tych właśnie ludzi, którzy nie mogą pogodzić 
swego języka z mową Człowieka, wszędzie i zawsze 
o godność ludzką walczącego, nazwałem „Prusa- 
kami. A. 


> 


Su. 4 „NOWY DZIENNIK”, środa 8 lipca. 


po krótkiej przerwie zostanie ponownieotwarta 


we środe, dnia 8 lipca b. r. 


Obrady Kongu Briaió! Ligi Narodów w Warszamie 


W niedzielę przedpołudniem odbyło się w 
gmachu Uniwersytetu warszawskiego uroczy 
ste otwarcie IX. Kongresu Międzynarodowej 
Unji Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi narodów. 

Posiedzenie zagaił delegat angielski Dicken- 
son, który udzielił następnie głosu dwóm dele 
gatom polskim, ministrowi Sokalowi i prof. 
Dembińskiemu. Minister Sokal oświadczył w 
swem przemówieniu, że rząd polski wita z 
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mieckim, przeplatanym wielką ilością słów 
polskich. Inteligencja żydowska mówi po pol 
sku. Nieznaczna część Żydów pragnie wprowa 
dzić w życie język hebrajski, który jest jedna- 
koywwoż martwym językiem rytuału. Ponicważ 
Żydzi nie posiadają własnego języka narodo- 
wego — powiada w dalszym ciągu sprawo- 
zdanie — nie można uznać praw języka „ży- 
dowskiego” w życiu politycznem, tak w admi 


wiełkiem zadowoleniem obecną sesję obrad | nistracji państwowej, jakoteż w zarządach 
Związku „Przyjaciół Ligi narodów“ w tem mola EEE ah 2- ZR 
przekonaniu, że kongres przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju w Europie. | 

Odnośnie do sprawy mniejszości narodo- i Rapi Wiwa M We 
wych — oświadczył minister Sokal, iż jest to 


problem bardzo powikłany i trudny do roz- 
wiązania, Kwestja mniejszości narodowych i 
stnieje niemal we wszystkich krajach w mniej 
lub więcej ostrej formie. Jeśli chodzi o Polskę, 
to jest ona przejęta ideami Ligi narodów, wy 
bierając drogę bezpośredniej petraktacji z 
mniejszościami narodowemi. Jak wiadomo, je 
dno z porozumień doszło w ostatnich dniach 
do skutku. | 

Po przemówieniu min. Sokala przemawiał 
w imieniu delegacji polskiej prof. Dembiński, 
a w imieniu Rady miejskiej w Warszawie p. 
Baliński. Następnie wygłosił delegat angielski 
Dickenson dłuższe przemówienie o znaczeniu 
Ligi narodów. 


Pośród licznych głosów prasy, żegnającej, Hôr- 
berta Samuela, który opuszcza stanowisko Wysokie- 
go Komisarza Palestyny zasługuje na szczególną 
uwagę głos p. A. Liesina, znanego przywódcy „Bun- 
du" amerykańskiego. W organie swym „Die Zu- 
kunit'* poświęca Liesin obszerny artykuł o Palesty- 
nie w związku z usitąpieniem Herberta Samuela 
i nominacją lorda Plumera. A. Liesin jest — jak 
wiadomo — ojcem duchowym i przywódcą „Bun- 
du“, lecz jego głęboki i gorący stosunek do idei pa- 
lestyńskiej jego Szeroki światopogląd polityczny i na 
rodowy zadziwia niejednokrotnie w Stosunku do 
krótkowzrocznoŚci i doktrynerstwa jego towarzyszy 
partyjnych np. bundowców w Polsce lub w innych 
krajach. Dla nich jest sjonizm nadal tyłko „reak- 
cją" i „imperjalizmem burżujów”, jak był przed 30 
laty. Liesin jest wprawdzie bundowcem całem Sercem, 
i duszą. lecz rozumie wysiłki sjonizmu w Kierunku| 
stworzenia w Palestynie nowego, opartego na pracy! 
społeczeństwa Żydowskiego i odnosi się do pracy 
odbudowawczej z nieukrywaną sympatją. 

Wystarczy przytoczyć wyimeł: z artykułu Liesina 
o Palestynie, by przekonać się o giębokiem uCzucu 
łączącem go z Palestyną: 

„„ŚSkoro myślimy o przywódcach Sjonistycznych 
we wszystkich stolicach Świata i o wrażeniu, jakie 
wywrze na nich nominacja lorda Plumera przez 
rząd brytyjski, sięgamy daleko od 


MM 


rządu usiępującego Komisarza. W imieniu 
całej ludności jerozolimskiej podziękował bur 
mistrz również lady Samuel! za jej działalność 
na polu opieki społecz. W odpowiedzi na prze 
mówienie wyraził Herbert nadzieję, że w przy 
szłości zniknie nienawiść wśród poszczegól- 
nych ugrupowań mieszkańców Jerozolimy. 
Po kilku miesiącach zamierza Herbert Samuel 
powrócić do Jerozolimy i osiąść tam na stałe, 
jako zwykły obywatel. 

W Tel Awiwie urządziły władze miejskie w 
dzień wyjazdu sir Herberta Samuela wspania 
łą uroczystość pożegnalną. W czasie uroczysto 
ści wręczono Herbertowi Samuelowi dyplom 
honorowego obywatela Tel-AwiwWwu. 

Dnia 2 lipca opuścił Herbert Samucl Pale- 
stynę i udał się przez Konstantynopoł do An- 


glji. 
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Delegacja polska rozdzieliła między delega- 
tów kongresu drukowane sprawozdanie o 
raniejszościach narodowych w +olsce. Spra- 
wozdanie to zawiera także rozdział o kwestji 
żydowskiej. Autorem tego rozdziału jest b. 
minister sprawiedliwości Bukowiecki. 

W sprawozdaniu jest powiedziane, że Żydzi 
w Polsce nie posiadają własnego języka na- 
rodowego. Szerokie stery ludności żydowskiej 
posługują się językiem żydowskim, który jest 
— zdaniem sprawozdania — żargonem nic- 


Poiognanie sir Hotele Samuela 1 


Z Jerozolimy donoszą: W przeddzień swego 
wyjazdu z Palestyny złożył sir Herbert Samu 
el wizytę Naczelnemu Rabinatowi w Jervzoli- 
mie, Radzie muzułmańskiej i Egzekutywie 
sjonistycznej. Członkowie egzekutywy sjoni- 
stycznej rozmawiali z sir Herbertem  Samue- 
lem o aktualnych zagadnieniach polityki sjo- 
nistycznej. Oficjalnego komunikatu o treści ro 
zmuwy nie wydano. 

Dnia 27 czerwca był sir Herbert Samuel obe 
cny na nabożeństwie w synagodze „rabi Jehu- 
dy Hechasid*. Nabożeństwo odprawił znany 
pieśniarz chasydzki, cadyk z Modżycu. który 
przybył niedawno do Palestyny. Po nabożeń- 
stwie, odbył Herbert Samuel konferencję Z 
przedstawicielami „Agudy” w sprawie udzia- 
łu w odbudowie Palestyny. Herbert Samuel 
odwiedził również znanego w Palestynie rabi 


na z Jabłonny, twórcę kolonii ortodoksów 
«4 e e a n 
O i zab a Sjoniści amerykańscy za roz- 
W Chajfie wręczono Herbertowi Samuelo- 


szerzeniem „jewish Agency“ 


Waszyngton. Konferencja sjonistów amery 
kańskich,w Waszyngtonie przyjęła po długiej 
i burzliwej dyskusji rezolucję, domagająca się 
zatwierdzenia układu prof. Weizmanał z Lo- 
uis Marshallem w sprawie wstąpienia niesjo- 
nistów do „Jewish Agency". Rezolucja wyra- 
ża nadzieję, że, także XIV. kongres sjonistycz 
ny zatwierdzi płan prof. Weizmana i wzywa 
przywódców sjonistycznych do rychłego urze 
czywistnienia rozszerzenia „Jewish Agency“. 


wi na pamiątkę plan miasta, oprawiony w dro 
gocenną ramę. 

Dnia 28 czerwca wydał magistrat miasta Je 
rozolimy bankiet na cześć usiępującego Wyso 
kiego Komisarza. W bankiecie wzięło udział 
600 osób. Burmistrz Jerozolimy, Arab Nashas- 
hibi-bej, wygłosił przemówienie, w którem po 
dniósł bezwzgiędną sprawiedliwość sir Herber 
ta Samuela. Następnie wręczył burmistrz Sa 
muelowi wspaniały album Jerozolimy, ilustru 
jący rozwój stolicy Palestyny w czasie 5-lecia 


w Krakowie, ul Sebastiana 9; Tel 246. 


adyalety 


Charakterystyczny głos A. Liesina. 
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miasta mimo, że istnieje prasa żydowska w 
jezyku żydowskim, hebrajskim i polskim i 
cały szereg szkół z językiem hebrajskim j ży- 
dowskim jako językiem wykładowym. 

Liczba Żydów w Polsce jest bardzo znaczną 
i nie może być mowy o asymilacji. Tendencja 
asymilacji nie istnieje. W końcu stwierdza 


sprawozdanie, że kwesija żydowska w Polsce ` 


nie jest kwestją narodowościową, lecz społeczną. 
. = 


W końcu pierwszego posiedzenia wybrana 
prezydjum i pięć komisji: dla spraw propa= 
gandy, wychowania, mniejszości narodowych 
komisję prawniczą i polityczną. 


PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ ŻYDOWSKICH DE 
LEGATÓW NA KONGRES. 

Rada naczelna Organizacji sjonistycznej wy 
dała przyjęcie na cześć delegatów żydowskich 
na kongres Przyjaciół Ligi Narodów. W przyj 
jeciu wzięło udział również wielu posłów 
natorów żydowskich, 


kiem ttatowikta? 


codzienności do szczytów góry Sjonu, da Jerozoli4 


my i góry Cofim i przypominamy sobie chwilę, w 
której Żyd opuści to miejsce a obcy je zajmie. I oto 
zdaje się nam, jakoby w owej chwili powstali z gro- 
bów synowie odwiecznych gmin 
z dawnych pokoleń z przed stu i tysiąca lat, a jedna 
z tych gmin, ta, która już liczy 2.500 lat spojrzy, 
za odchodzącym Żydem i gorżki, pełen smutku 
uśmiech ukaże się na jej twarzy”. 
A dalej po krytycznych uwagach odnośnie do 
pięciolecia rządów Herberta Samuela, pisze nutor: 
„Herbert Samuel, jako wysoki komisarz Palestyx 
my, nie walczył o biedny lud żydciwski, znosił w spo- 
koju poniżenia Swego ludu i uciekał przed niebezpie- 
czeństwami. lecz mimoto — wszak był on Wysokim 
Komisarzem „kibuc galujot" po 2.500 latach", 
Artykuł swój kończy autor temi siowy:; r. 
„Wierzymy,*że nie przyjdzie nam trudno wytluma- 
czyć Arabom, że wolna emigracja żydowska do Pa- 
lestyny jest dla nich pożyteczną i że przynosi im 
błogosławieństwo. Nie trudno będzie wytłumaczyć 
wszystkim, Że ziemia, która żywiła 3 czy też 4 mil- 
jony ludzi w przeszłości. nie powinna pozostać pu~ 


jerozolkmskich, 


stynią i żywić jeno trzodę i kilka setek Arabów, żya ` 


jących podobnie jak ich trzody“. 
Wkońcu zrozumią to nietylko felachowie w Pas 
lestynie, lecz także moi towarzysze w New Jortn'4 


Tygodnik sjonistyczny „,Dus Folk“, wychodzący, 
jw Ameryce poświęca wywodom Liesina obszerny, 
mriykuł, w którym Czylamy m. in. 

„Jeśli Liesin powiada, iż wkońcu zrozumią bun- 
dowcy amerykańscy, że odbudowę Palestyny cze- 
ka jasna przyszłość, zgadzamy się z nim z całent 
sercem. Lecz nadzieje nasze „sięgają dalej. Jest | 
wielu wybitnych socjalistów, którzy uznali sjo- 
nizm. Ludzie jak Vanderwelde, Leon Blum Í 
Edward Bernstein popierają ruch ten z całym 
zapałem. Jesli „towarzysze' z New Jorku zechcą 
również do nas przyjść, przyjmiemy ich z otwar 
temi rękoma''. i 

W związku z tem warto przypomnieć artykuł p- 
A. Jakóbowicza, jaki ukazał się niedawno w hardzo 
poważnym organie tzw. radykalnych sjonistów (gru+ 
pa Grynbauma) w Polsce „Zionistische Bleter" pte 
„Fantastyczne troski". Autor, który powrócił nieda: 
wno z Palestyny. przypuszcza, że „Bund“ niedługo 
już wytrwa w Swem antypalestyńskiem stanowisku 


| Dziwić się należy, że , Bund“ nie bierze jeszcze dod| 


tąd udziału w odbudowie Palestyny, która szczed 
gólnie w ostatnich latach w nowych kolonjach ro4 
botniczych Opiera się ma zasadach proklamowanych 
przez Socjalizm. Autor przewiduje, że jakkolwiek 
w chwili obecnej ambicja partyjna „Bundu“ nie pod 
zwała na zajęcie szczerego i zdecydowanego tanod 
wiska wobec pracy odbudowawczej, to jednak nad! 
dejdzie czas, kiedy pod wpływem Tzeczywistości pat! 
lestyńskiej Brmd „rzuci się" ku tej pracy. A. Jakóż 
bowicz przestrzega organizację  Sjonistyczną, Dy) 
chwila taka nie została jej nieprzygotowaną. I 
Zaprawdę wśród wielu bardzo poważnych trosż/ 
jakie posiada Organizacja Sjonistyczma W chwili od 
becnej, jest troska powyższa Conajmniej przedw: 
sna. Lecz Słusznie podkreśla autor powyższego art 
kułu, że wzmocnienie Organizacji Sjonistycznej i 


„szą usflna praca w kierunku Stworzenia hebrajskie! 


Pylestyny pracującej może słanówić p 
przyszłym dążeniom „Bundu” w Puiestyste / 
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T$ Śliciela włoskiego, Adrjana Tilghera, 
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Nr. 150 


„NOWY DZIENNIK", sroda 8 tipca, 


Żydowskie widzenie życia. 


te o światopoglądzie żydostwa myśli znakomity uczony włoski 
Adrian Tilgher ? 


W łódzkim „Głosie Polskim“ zamieszcza p. cza, aby wsłuchali się w ię dziwną muszlę o 


D. Przemyski list z Rzymu, w którym omawia 

pdbytą niedawno konferencję wybitnego mi 

na te- 

| mat „żydowskiego widzenia życia'". 

| JP. Przemyski pisze: p” 

| F „Gdy państwo polskie, w osobie ministrów 
wia pierwsze kroki na drodze urzędowej 

W kierunku nawiązania współpracy z Żyda- 
| mi, jako pokaźną i ważką śród swych oby- 

iwateli mniejszością, jednocześnie  społeczeń- 
| Stwo włoskie, w osobie wybitnego przedstawi 
kiela swej umysłowości, czyni próbę zrozumie 
bia i poznania żyda w  najcharakterystycz- 
niejszych rysach jego świadomości. 

Nie trzeba dodawać, że konferencja Tilghe- 
ra zgromadziła w sali odczytowej elitę rzym- 
| skiego kufturalnego świata. Atmosfera teraź 
©lejszą przeładowana jest nie tylko w Pol- 
 '8ce jądowitym a niedorzecznym antysemityz 

, jak również jadowitym a niemniej nie 
Gorzecznym filosemityzmem. 
Pod tym względem stosunki panujące 
/ W Rzymie, lub Medjolanie, nie wiele się róż- 
Mig od stosunków istniejących w Łodzi lub 
arszawie.. 
|, takiej atmosferze promień myśli bezinte 
Tęsownej, przychodzącej z wysoka, niosącej 
| Kwiatło 1 bezstronność, musiał podziałać, jako 
| akt pożądanego wyzwolenia. 
| Jakże — zdaniem Tilghera — odbija się ży 
| ie w oczach i duszy Żyda? 
( Zasadniczem doświadczemiem duszy żydów 
skej — powiada ten znakomity myśliciel 
doświadczeniem, które rozstrzyga o całym na 
| Bycie poglądzie, jest ujmowanie świata, jako 
czegoś, co zostało do głębi skażone i zwichnię 


4 łe przez złą wolę człowieka. To podstawowe 
4 duszy żydowskiej doświadczenie było dla 
i niej aktualne, zarówno, przed tysiącami lat, 
1, liak jest aktualne dzisiaj. 
= rzed oczyma ludu fzraela, na obszarze wie- 
- | ków, wznosiły się i w proch zapadały najdum 
| biejsze konstrukcje; ale ta jedna, dziwna kon 
á strukcją, będąca wewnętrzną konstrukcją je- 
q Bo świadomości, pozostała ta sama, bez zmia 
| My; pózostała laką, jaką znały ją dynastje da 
| Wnych faraonów egipskich, królów asyryj- 
f| Bkich į cezarów rzymskich. 
ń Ludzie, których zmysł historyczny cierpi na 
| žem, że nie widzieli Koloseum, piramid, lub 
Y opalisk Pompei niechaj się nie martwią: w 
P, lerwszym spotkanym na ulicach Łodzi, lub 
E ka kowa Synu Izraela zobaczyć mogą świad 
d niemniej głębokiej starożytności. Wystar 
t 
a) % ZIKWERMANN. 
y 
ag 
.__ Przez okno. 
v List z Palestyny. 
o Ta Antw E Maie Ni koa ia b 
1. . aj. ie upajają swą wonią Dzy 
ej Pi Oli. Nie rozkwitają wiśnie i kasztany. Nato- 
p bäiski Z migdałowych i pomarańczowych sadów po- 
p Roja ej Jaffy poprzez otwarte okno hotelowego po- 
Y Wiatr raz po raz nanosi tek silne fale aromatu, 
m |= ktoś w pobłiżu rozbił flakon wykwintnych per- 
m di Świaranie wróbli, pobrzęk moskitów i budzą- 
s ŚR ze mu Życie miasta nie zezwalają na komy- 
W aący > E A nadto zdala dochodzi głuchy, wzno- 
E kiego bora. Pag % głos morza, nóby poszum wiel- 
zd Rymfon ję, wsłuchuję się w t} dziwaczną 
e oczy i kaj Niepokoju, groźby i szału. Zamykam 
Ke lub Lida. e, żę znajduję się we Warnemiin- 


go Żydzi wynajęli, by 
Wstaję i wyglądam przez okno. 
ono na jedną z mniej ruchliwych ulic po- 
ch jeszcze przed wojną. Domki 


arteroWe i 
a owe w QGbramieniu ogrofw kwi = EM mu- 
ch pinij, cienistych akacyj ch palm na- 


JĄ tej części miaðia charak... 


ceanu wieków, jaką jest dusza Żyda. l 

Ta dusza, upatrująca w świecie znamię u- 
padku, spowodowanego złą wolą ludzką, nie 
jest jednakże duszą pesymisty. Katastrofa u- 
padku nie jest katastrofą beznadziejną. To, 
co zostało wolą ludzką zwichnięte i skażone, 
może być przez człowieka, który się wewnę- 
trznie nawróci i odrodzi, wydźwignięte Zz u- 
padku, przywrócone do pierwotnego ładu, do 
pierwotnej boskiej jedności i harmonji. Stąd 
pochodzi owa niezmierna waga, jaką Żyd 
przypisuje działaniu złej lub dobrej woli czło 
wieczej. Swiat jest tej woli podścieliskiem i 
tworzywem. Zjawiska i siły przyrody bywa- 
ją dla niej punktem zaczepienia, lub prete- 
kstem dla jej wyładowania. Z tej linji rozu 
mowania wysnuwa Tilgher konsekwentnie 
stworzone przez Żydów wyobrażenie Boga, 


i 
, 
- 
~e 


wyobrażenie człowieka oraż czynu ludzkiego. 
Dla duszy żydowskiej życie, w swej treści naj 
istotniejszej, jest historją, to znaczy jest pro- 
cesem powrotu od wielości ku jedni, od czło 
wieka do Boga, Stąd doniosłośćc, jaką w ujęa 
ciu żydowskiem miały i mają idee czasu, przyj 
szłości, pracy, postępu, dziejów. Swięta księ4 
ga Żydów, jest księgą dziejów świata. Stąd żyj 
we, twórcze, budujące znaczenie w ich duszy 
pierwiastka nadziei, oraz mesjanizmu i apoka 
lipsy, tych dwu kardynalnych kreacji ducha 
żydowskiego, wykwitających z drzewa na- 
dzieji. 

Tu nasuwa się pytanie nieodparte. Go z du 
szy żydowskiej przeszło do powszechnej Kul 
tury ludzkiej? a 

Tilgher wskazuje trzy pojęcia naczelne he- 
roizmu, które wrosły w kulturę nowoczesną £ 
stanowią jej nieodlączny pierwiastek. Są to pa 
jęcia Postępu, Ludzkości i Równości. 

Tak, zdaniem Adrjana Tilghera, przedsta- 
wia się udział Żydów w pochodzie cywilizaa 
cyjnym ludzkości. Wkrótce konferencja Tilg- 
hera ukaże się w publikacji książkowej", 


Spacery ga Międzynarodowej Wystawie naryskiej 


(Od naszego korespondenta), * 


l. Sekcja pawilonów państw obcych. 
(Dokończenie), 


(Pawilony narodów zachodnich i wschodnich. — Manifestacja bolszewicka, <=: Materjałism 
dziejowy a sztuka) 


Zaraz po pawilonie szwedzkim zbliżamy się do pa- 
wilonn Rzeczypospolitej Polskiej! Nie będę go szcze- 
gółowo opisywał, bo przypuszczam, że znany już jest 
czytelnikom „Nowego Dziennika“ z ilustracji i da- 
wniejszych opisów Jego proste i pogodne kształty, 
dumnie i radośnie ku niebu się pnąca, kryształowa 
wieżyczka symbolizują godnie ducha polskiego — 
pełen młodych i twórczych pierwiastków. Jego ory- 
ginainość polega może na lem, że każdy. Polak czy 
obcy, musi pomyśleć na jego widok o Polsce, nowem 
hudującem i konsolidującem się państwie, które przy 
sporzy rodzinie narodów europejskich nowych so- 
ków żywotnych. Żyd polski widzi w nim, z uczuciem 
radości, zapowiedź tryumfu pracy szlachelnych je- 
dmostek nad odehwaszczeniem duszy narodu. Twór: 
czą siłę odrodzeniową znamy, my Żydki, teraz lepiej 
może niż każdy inny naród i dlatego wierzymy, że 
pozytywne wySiłki artystów polskich nie pozostaną 
bez zbawientego wpłyWn ha inne dziedziny polskie- 
go Życia społecznego. 

Sasiadcm pawilonu polskiego jest Holandija, która 
wystawiła niefrasobliwy, niby z obrazu Starego 
Breugghela wycięty wesoły domek, podobny kształ- 
tem do wielkiego, kobiecego czepka holenderskiego 
i zbudowany cały Z czerwonej, delikatnej cegły. 
Przed domem płytki, dwuramienny basen, a na ota- 


czającym domek, szerokim, fundamentowym gzym- | 


żonka) zapłoną na widok tych cacnych Świecidętek 


morskiem miasteczku kąpielowem, 

Przed jednym x tych domków widzę Araba z o- 
Siołkiem. Co parę kroków przystaje i znów przejmu- 
jącym głosem woła Swe melodyjne: ,,..Sza-la-bi ja 
tunt, sza-la-bi ja tunt...“ Gdy mię zobaczył, kopnął 
nogą osiołka, który, uznając słuszność tego argui 
mentu, natychmiast przystanął, Arab zag odsłonił ko- 
bieł£ę umieszczoną na grzbiecie osiołka i Wskazu- 
jac na nieznany mi dotychczas owoc wielkości trun- 
skawki, a koloru czernicy rzekł: , Adonl Bewakasza, 
heoi grusz”, Zrozumiałem wprawdzie zapraszający 
Best i te piękną hebrajszozyzną wypowiedziane sło- 
wa. Będąe jednak w negliżu machnałem rozpaczii- 
wie ręką, Co znów, zdaje się, należycie przetłóma- 
czył sobie Arab, gdyż gumową linką huknąwszy, po- 
przez łeb swego biednego osiołka, puścił się w dal- 
ażą podróż, wykrzykując od czasu do czasu; „tunt, 
tunt, tunt...“ © 

Zdaje się jednak, Że towar jego szczególne posia- 
da walory kulinarne, gdyż w pięć minut później 
znikł wraz ze swym ostołkiem w gronie pań, które 
zwartem obstąpiły go kołem. Prawdę powiedziawszy, 
to nie wiem, Gzy to były panie czy — służące. Wszak 
i w golusie trudno dopatrzeć się różnicy stanu — o 
tak wczesnej porze... Co do jednej tylko, którą dzień 
przedtem poznałem mogę obowiązująco zeznać. 
Przed rokiem była w jednem z większych miaSt pol- 
skich żoną Właściciela fabryk; obuwia. Miała dwie 
służące i czytała w oryginale Maupassanta. Na go- 
towaniu cerowaniu i zamiataniu znała mię tyle, Co mie- 


sie — kląby fijołków. Dobroduszni Holsntirzy sta- 
ruli się pnzepoić ich pogodne dzieło jakkmó niesamo- 
witym djabolizmem umieszczając tu i ówdzie, po ką- 
tech, groźne, potworna rzeżby i ornamenty, ałe ikus 
tek jest wręcz przeciwny i potęgują One jeszcze tyl: 
ko zdrowy humor, jakim ożywiona jest całość. Wnęe 
trze jest prawie że puste. 

Na płaskim caworokącie osadzony, wysoki, mesy- 
wny, sześciokątny blok pawilonu ozeskiego prze- 
ziera już z daleka, przez drzewa, jak czerwony, za- 
perzony indor: boczne jego Ściany pokryta są bo- 
wiem bardzo efektownemi, Gzerwonami, ssklanemé 
płytkami. Wnętrze jest bogato wypełnione ekspona- 
tami; można tu znaleźć wszystko, Go ma tylko. ja- 
kikolwiek związek ze sztuką dekoracyjną, a więć 
rzeźby, porcelanę, drzeworyty, szkła zabawki, tka- 
niny, dywany, książki, afisze i nawet — mkEki. potz- 
towe, Wszystkie wyroby są precyzyjnie i oryginalnid 
wykonane i bardzo Szczęśliwie nozmieszczonę. Na 
szczególną uwagę zasługuje wystawa dekoracji tens 
tralnych, na minjaturkowych scenach. Pierwsze pig- 
tro zajmuje bajecznie drzeworytami i dywanami e- 
zdobiona sala przyjęć. Na samym przodzie 'tej sai 
wystawione są w szklanej witrynie — ordery Czę-_ 
Skie, tak błyszczące i ponętne, że napewno niejedem 
zagraniczny dyplomata (a w każdyjn razie jego mał: 


Dziś mąż buduje dom w Ta Awiw i szuka spółnika, 
celem założenia fabryki Ona Zaś — gotuje, ceruja, 
Zamiata i uczy się hebrajskiego od swego najmłod: 
SZego synka, uCzęszCzającego do ogródka. — Skąd 
ta przemiana ? Ot taki tu zwyczaj. Dzieci podnosłyg= 
nie potrzebują bony. Gotować — gotuje się na pkYyA 
musie. Podłoga z kamienia — więc Nie trzełła frote: 
rować, a zresztą: tu niema służących. W ostatecz« 
nym wypadku bierze się Jemenstkę lub .chaluckę” 
do pomocy i jakoś się żyje.» >; 4 

„Ulica się ożywia. Spieszą do pracy murarze a 
„wiaklem" w ręce, cieśle z piłkami i robotnicy z ło- 
palami na ramieniu. Jednego s pośród nich poznaję. 
Przed czterema laty, jaka syn zamożnego kuśnierzą 
„ewiał' z siódmej klasy gimnazjalnej | przeszwaroo: 
wał się z grupą kolegów do Palestyny, W domu 
było to chuchro, które lada Wiaterek przyprawiał o 
kaszel i zapalenie gardła. Dziś bronzowy od słolica, 
w korkowydn hełmie, w sandałach,. krótkich spo- 
dniach białym iajbiczku przez którego dziury przeu 
gląda muszkularne Ciało, jest uosobieniem siły i sára 
win. Z zawodu zaś jest betoniarzem, Broń Was je- 
dnak Boże, byście się z nim na ten temat wdali w 
rozmowę. Najsłabszą bowiem jego stroną jest — sil“ 
ny beton, W tej galęzi jest specjalistą i gdy Zacenia 
wykładać — nie może skończyć... 

..Tętno ulicy przybiera na sile. Oto po wyboštym 
betonie podskakują próżne wozy, zdążające na jedną. 
z tych rozlicznych nowych budów, wyrastających z 
żółego piasku jak grzyby po deszczu. Na jednym £ 


-u-iwiznej ulicy w | przymiarzając Newtona na teorji Einsieina. A dziś? | tych wozów siedzi woźnica, który ndaje KĘ jomo 
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sy. 4 * WęRRSKZWO O" 
mgła, serdeczną przyjaźnią dla Czechosłowacji... 
j Wielkie zainteresowanie budzi pawilon Związku 
Bocjalisiyczio- Sowieckich Republik. Inauguracji tœ 
warzyszyła „Spontaniczna* manifestacja; dła podkre- 
Kleńia swoich czysto arlystycznych zamiarów od- 
Śpiewali komuniści „Międzynarodówke* i wznosili 
okrzyki „Precz z wojną!” „Opuśćcie Marokko! itd. 
Mantiestacja ta nie zacliwyciła — jak wiadomo — 
io rządu francuskiego, ani też, nie wzmocniła 
żu p. Krassina w Paryżu, ale była, koniec koń- 
iw, dobrą reklamą dla pawslonu sowieckiego. 
* Sam pawiłon jest wielokątnem, oszklonem pudłem 
podricłonem w środku przez dziwacznie 
„a i żąbikowato się pmące i opadające schody. 
ynrany jest cały w stylu farmistyczno-kubistycz- 
uszę zawsze, ilekroć się nań patrzę pomy- 
SEC cifoćhy ma dłiwilę o — materjałstycznej bistorjo- 
Tj Ms:rksa. Skoro warunki gospodarcze decydują 
usrojn społecznym, to tem bardziej decydująco 
'wają ma cliarwkuw sztuki danej epoki. Czyżby 
Bt pawilonu Sowieckiego miał być stylem przyszło- 
Gi? Trudno Być prorokiem. Jedno tylko można 
ÓĆ: ze Wsizystkich pawiłonów państw obcych 
pawilon Sowiecki najlepiej celowi, jaki 
mytknęła wystawa paryska, bo daje formy zu- 
ową i oryginalne. Prócz godła sierpu i młota 
ipasłathn zrószią Żańłnych ozdób zewnętrznych. 
ns, Ww dolnej Części zgrupowane są wyroby 
pomysłu (domowego poszczególnych republik so- 
Nseczzch. przeważnie tkaniny, hafty, chusty, dywany, 
NiGory, prymitywne Naczynia i zabawki. Na górze 
ikse bardzo kłekawa wystawa przemysłu książkowe- 


Sa aliszów reklamowych — a raCzej pro- 
„ Przedstawiają one albo zbrodnie ka- 
zdr jego pogrom przez armje robotni- 
Li Ów. a jaką się tu reklamuje nazywa 
"Henin. Gdzie tylko oko spocznie — wszędzie znaj 
Su jego podobiznę. Po drugiej stronie urządzona 
Akad Świtńca ludówa z wielkim, wieńcami o-. 
przónym brustern Lenina. sj « 1.2; 


y turecki wygląda jak meczet przemieniony, 
ów dom wiwanowy. Jak za dawnych dobrych czasów, 
e tu niepodzielnie półksiężyc i arabeska. Wnę- 
wyściełone jest aż do sufitu dy'wanami, kaszmi- 
Jumi i heframi, po kątach wabin urocze, narodowo- 
Jstrojone Turczynki swoim uśmiechem — niestety 
muekowym. Mężczyźni natomiast — już nie z Wo- 
Aku — starają Się połączyć przyjemne z użytacznem 
J uemawiają odwiedzających usilnie do kupna. Umie- 
fa talk zachiwalać swoje towary. że trudno się oprzeć 
Ga. pokusie Nie radzę więc mężczyznom chodzić 
w towarzystwie kobiet, bez względu na to czy to 
Mi. przyjąciótki, czy tylko żony. 
4 Wnosząc ze sobą zapachy mocnych wonjdeł tn 
kóckich, udajemy Się na chwilę do słoneozmego, le- 
Iwantyńskiego domku Grecji. Najpiękniejszą jego o- 
tdobą zewnętrzną są zwisające róże i pmący się w 
górę błuszcz i dzikie wino. Wewnątrz hafty i zdo- 
buactwo słynnej szkoły „Attith*, znowu woskowa 
Greczynka, ubrana w strój narodowy i bezlik hafto- 
wanych poduszek najróżnorodniejszych rozmiarów... 
ı W pawilonie jugosłowiańskim możemy trochę u- 
ppokoić podniecone wschodniemi wrażeniami zmy- 
ły. Pięknie rzeźbiona drowniana brama wprowadza 
ams do słowiańskiej „izby“ oświetlonej wesoło wielo- 
"DAMA RODZA lai M sM |www 
mie dawno sprzedawał wódkę lub flanelę w jednem 
ie płolskich miasteczek. Powozi bowiem niezgrabnie, 
ja m każdem wstrząśnieniem chwyta odruchowu za 
ppółkulek z obawy, że spadnie. O, jakżeż pewniejsi 
„czują Się ma jego wozie te ośmioletnie pędraki o kę- 
Gzierrawych głowach! Z książkami pod pachą, ko- 
mystają po drodze do szkoły z nadarzającej się spos 
Bobności, wyskakuja -z tyłu na wóz i uszczęśliwieni 
iwyzywająco spoglądają na swych mniej przedsię- 
bionczych kolegów, idących pieszo trotuarem. 

Bo nim się spostrzegłem znów całkowicie zmie- 
mił się obraz mej ulicy. Znikły gospodynie i służące, 
jprzeszłi robotnicy, opuścili ją furmani, a obustron- 
ite trofuary. ba nawet i jezdnia zapełniły się młodzie- 
śą szkolną. Wszystko spieszy do gimnazjum Herzla.. 
JE znów, nie wiem po raz który, uderza mię to dziwne 
zjawisko pelne jak życie żydowskie sprzeczności. 
"Oto kształcąca się młodzież gołusu porzuca szkołę 
'a naukę, by tu we fizycznej pracy szukać podstaw 
do nowego, wyZwałającego Życia, a na palestyńskiej 
ziemi wyrosłe pokolenie garnie Się masowo Z golu- 
6owym zapałem da Sal szkolnych. Po której stro- 
nie prawda i słuszność?.. Jak pogodzić te dwa kie- 
runki? Gdzie punki przecięcia się tych dwóch linji? 
Która droga prowadzi do celu, a która jest wykoleje- 
'niem?.. 

"Tak się zanyśliłem 22 nie zauważyłem jak prędko 
łudna ma ulica opróżniła się, zcichła, spowszednia- 
a. Tylko tu i ówdzie okno się otworzy, wóz załado- 
iwany zadudni, zakurzone przepędzi auto, daleki prze- 
brzmi ryk osła i znów cisza zalegnie. Cisza leniwie 
m słońcu wygrzewającej się białej ulicy paiestyń- 


„NOWY DZIENNIK”, środa 8 lipca. 


FRI SE g Aea A 
Barwnymi refleksami witražowych okien. (W! Bocz- 
nych witrynach dużo pięknych i oryginalnych stro- 
jów. Serdaków. lalek itd. a w jednej są nawet pisan- 
kí wielkanocne! Na ścianach freski przedstawiające 
różne typy ludowe, w strojach narodowych, przy 
tańcu. Na samej górze portrety króla i królowej. 
W mauretańskim pawiloniku Hiszpanji podziwia- 
my jeszcze wspaniałe dzięła ceramiki Zuloagu i koń- 


| 
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czymy nasz spacer Odpoczynkiem w luksemburskim 
ogrodzie róż. 

Prócz pawilonów mają wszystkie państwa obce 
swoje Sekcje w Grand Palais i na Esplenadzie, o któ. 
rych wspomnimy jeszcze przy innej sposobności. 
Innym też razem oglądniemy sobie ogromną, bo dwie 
trzecie całej wystawy zajmującą część francuską, 

Paryż, w czerwcu. Miet. 


Dział sportowy. 


Kraków pod znakiem spotkań lokalnych. — Brak strzelców u drużyn krakowskich. — Mak 
kabi utrzymuje do przerwy grę otwartą i ni rozstrzygnięta z Cracovią. — Klęska Hasmo-- 


nei i sukces Czarnych. 


— Hakoah w Łodzi. — M. T. K. w Warszawie, — 


Z kraju i zas 


granicy. 


W miejsce odwołanych w ostatniej chwili zawo- 
dów międzypaństwowych z Węgrami urząđziiy kra- 
kowskie kluby zawody lokalne. Dwie pary najlep- 
szych klubów, zmierzyły się ze sobą. Jutrzenka— 
Wawel poszły na pierwszy ogień w sobotę. Zawody 
były wcale interesujące i dość żywe. Obie drużyny 
grały nieżle w polu, pod bramką jednak zupełnie 
bezradnie. Niedzielne zawody Cracovii z Makkabi 
wzbudziły niezwykłą senzację ze względu na to, iż 
Obie drużyny mie spotykały się już od przeszło 2 lat, 
a zawody między niemi należały zawsze do najbardziej 
interesujących. Gra obustronnie na bardao wysokim 
poziomie wykazała u obu drużyn znaczne postępy 
mimo rezerwowych składów. Wynik zawodów nie 
odpowiada rzeczywistości. Maksymalnie różnica je- 
dnej brumki — a nawet i wynik remisowy — odpo- 
wiadałyby rzeczywistemu stosunkowi Sił obu drużyn. 


WAWEL—JUTRZENKA 1:1 (0:1). 

Obie drużyny z rezerwami. Wawel bez bramkarza, 
którego, zastąpił wcale udatnie Seichter II z na- 
padu. W Jutrzence uwydatnił się bardzo brak Krum- 
holza, który podobno wycofał się ze sportu. z powo- 
du obrażeń, jakie doznał na zawodach w Przemy- 
ślu. Do przerwy gra otwarta, bez  Wybitniejszej 
przewagi. O ile bowiein pierwsze chwile należą do 
Jutrzenki to dalsze znowu do Wawelu, pod koniec 
zaś pierwszej połowy toczy się gra na połowie. Po 
przerwie zrazu jeszcze przewaga Wawelu, który 
dość dobrze atakuje i uzyskuje skutkiem błędu Offe- 
na jedyną bramkę. lecz wyczerpany zbyt forsowny- 
mi atakami oddaje całą inicjatywę Jutrzence, która 
w tej fazie gry też wyrównuje. Kilka dogodnych 
szans pudłują napastnicy Jutrzenki. Wodnisty teren 
utrudniał prowadzenie normalnej gry, szczegółnie 
dawał się we znaki napastnikom przy strzale. 

Wynik odpowiada naogół stosunkowi sił, 

W Wawelu wybijał się na pierwszy plan Ścichter 
w bramce, którego debiut na tej pozycji wypadł wca- 
le udatnie, budowa jego jednak nie predestynuje go 
na dobrego bramkarza. Również dobrym był Seich- 
ter w pomocy, który jest obecnie najlepszym pomo- 
cnikiem Krakowa. Atak Wawelu bez wybitniejszych 
jednostek idzie dość składmie. U Jutrzenki tyły le- 
psze niż atak. Dobrzy Meller i Offen. Rezerwowy 
Gliicksmann uzupełnia dość dobrze trio defensywy. 
Pomoc Jutrzenki nieco słabsza niż zwykle; szcze- 
gólnie słaby Alfus. Atak bez Krumholza nie Szedł, 
jak zwykle. Grinberg grał zanadto egoistycznie, 
szczególnie, iż jego partnerzy zupełnie nie rozumieli 
go. Przy tem miał on wielkiego pecha w strzelaniu. 
Normalnie uzyskałby on przynajmniej trzy bramki. 
Reszią ataku przeciętna. Sędzia p. Schneider prowa- 
dził zawody całkiem poprawnie. Widzów ze względu 
na ulewny deszcz bardzo mało. 


CRACOVIA—MARKABI 2:0 (0:0). 

Obie drużyny Z kilkoma rezerwowymi. U Makkabi 
widoczny brak branikarza. W Graoovii Chruściński 
zastąpił wcale udatnie Kałuże. Grn przez cały prze- 
ciąg czasu bardzo żywa i zmienna, nie wykazywała 
wybitnej przewgi którejkolwiek ze Stron, Zawody 
rozpoczynają się groźnymi atakami Makkabi, które 
kończą Się dwoma kornerami dla Makkabi. Kilka do- 
godnych center Lanidmanna nie Wykorzystuje mało 
ruchliwy atak. Gra toczy się na połowie boiska. O- 
brony i pomoce obu drużyn pracują bardzo dobrze 
i nie przepuszczają przeciwników. na pole karne. Po 
przerwie gra, staje Mię żywszą a ataki Cracovii ener- 
giczniejsze. Skutkiem błędu obrońcy uzyskuje Lima- 
nowski pierwszą bramkę dla Cracovii. Karnego przy 
znanego Cracovii broni przytomnie rezerwowy Spi- 
tzer na korner, niedługo jednak później wypuszcza 
piłkę z rąk i przyczynia się do powiększenia rezul- 
tatu Cracovii. Kilka ładnie przeprowadzonych a- 
taków Makkabi ratuje pewnie Szumiec lub Gintel. Z 
Cracovii wybijał się najbardziej Gintel i obaj Zasta- 
wWniacy w tyłach, jakoteż Huber w ataku. Skrzydła 
nieco słabsze niż zwykle. W Makkabi najlepszy 
Schneider 1 w obronie, Holzmann i Purysz w pomo- 
cy i Landmann w ataku. Uderzał wybitny brak 


| strzelców, tak u Cracovii jak jeszcze bardziej u Mak- 
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kabi, której napastnicy przepuścili kilka dogodnychi 
pozycyi. Do przerwy potrafiła Makkabi uerzymać 
wynik remisowy i to zupełnie zasłużenie, po przer- 
wie większe szczęście przyczyniło się do zwycięstwa 
Cracovii. 

Sędzia p. Laba nacgół niezły, wykazywał tylko 
brak szybkiej decyzji. Około trzy tysiące widzów 
przypatrywało sie tym inłeresującym zawodom, 

- LJ Ld 


LWÓW. We Lwowie gościła w sobotę i niedzielę 
Viktorja Żiżkov z Pragi. Po bardzo pięknej grze za- 
dała ona klęskę Hasmonei 6:0. W drugi dzień stawili 
Czarni gościom silny opór i potrafili uzyskać wcale 


zaszczytny wynik 3:4 (2:2) na korzyść Wsktoeji. Wi | 


niedzielę uzyskała Hasmonea z drugoklasowemi Or- 
lęiami zaledwie wynik remisowy 2:2. Pogoń spro- 
wadziła katowicką Dianę, którą — mimo reZerwo+ 
wego składu — pokonała 6:1 i 3:1. 

: . x 9 

ŁÓDŹ, Sensacyjny występ wiedeńskiego Hakoahu 
zakończył się i tego roku Wwysokiemi zwycięstwami 
gości. Przectwnikiem Hakoahu byli w pierwszy dzień 
Turyści. którzy musieli zadowolić się siedmioma aż 
bramkami, w drugi dzień uzyskał Ł. K. S. zaszczy: 
tniejszy wynik 3:0. 

x: © = 

WARSZAWA. Polonia warszawska może się pos 
szczycić sensacyjnym wynikiem w Zawodach z mi4 
strzem Węgier M. T. K. 0:0 i 2:2 Węgrzy zlekcewa- 
żyli zupełnie Polonię i grali w zuacznie osłabionytm 
składzie rezerwując swe Siły do zawodów z Hakoa+ 
hem wiedeńshim, które się odbedą — między tymi | 
obydwoma mistrzami — we środę w Warszawie. Za” | 
wody te budzą zainteresowanie w całym Świecid 
sporlowym, | 

a. « 

POZNAŃ. Międzydzielnicowe zawody Poznania ż 
Górnym Śląskiem zakończyły się wygraną Poznania 
3:2 (1:1) po bardzo ciężkiej walce, 

.. «. 
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SZTOKHOLM. Międzypaństwowe zawody Austrjů | 
ze Szwecją przyniosły zasłużoną wygraną Austrja+ | 
kom 4:2 (2:0). Jnż do pauzy zapewniają sobie go+ | 
ście dwoma bramkami wygraną. Po przerwie gra! | 
bardziej wyrównana. Obie strony uzyskują po dwie. j 
bramki. Austrja zdobywa trzy bramki przez Hor- | 
watha i jedną przez Swatoscha. Zawodami kierowal 
p. Bauwens z Kolonii słabo. Widzów przeszło 15 tys, | 
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obrońca w sprawach karnych 


dotąd Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7 
przeniósł kancelarieswą 


do domu: 


Rynek Główny 30 


Linja C-D. róg ul Szewskiej), — Telefon 4763. 


WYSOWSKA 


szczawa alkaliczna sedowe-sicnawa 


przewyższa tego rodzaju wody zagram., przeciwi 
gruźlicy płue, rozedmie płuc, duszniey os owej, 
nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, ekorobom narządu 
pokarmowego i chorobom przewodu  mecżowego 
Do nabycie ca 

Generalna Reprezentacya sE ©) le. 4 
Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Fleryańska L. 15 i 
Apteka Gralewskiego, Kraków, ul. Szczepańska LI 
i we wazystkich innych Aptekach i Dregueryach. ) 
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MIRLA BINDER 
Nowy Sącz 
zaręczeni w czerwcu 1926 r. 
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Przeglad sospodarczy Nowego Dziennika 
(zy istaieje u nas jednoliy program goggodarczy” 


Niejednokrotnie wskazywaliśmy na zupełną 
bezplanowość polityki gospodarczej naszych 
tządów, nie wyłączając į obecnego, objawia- 
jaca się w wydawaniu coraz to nowych za- 
"rządzeń nie przygotowanych i nie przemyśla- 
mych należycie. Na temat ten znajdujemy cie- 
ikawe a słuszne uwagi Dr Biegeleisena w tygo 
iku „Oszczędność“, które w wyjątkach ni- 
ttj podajemy: pA 

-Nasza polityka wywozowa zmienia się szyb 
tj, niżli okres potrzebny na sprowadzenie 
thoćby danego towaru z zagranicy. Operuje- 
tay raz zupelnym zakazem wywozu produ- 

iw zbożowych i środków żywności, to znów 
Przechodzimy w krótki czas potem do wolno 
Bei cłowej, otwierając granice dla importu 
eksportu. Import regulowany jest raz ze sia- 
Mowiska interesów konsumcji, to znowu ochro 
My produkcji, bez żadnej linji wytycznej, 
ułatwiającej orjeniację. Następują po sobie. 
ak zdjęcia w filmie najnieprawdopodobniejsze 
Rytuacje polityki kredytowej, począwszy od 
pomysłu niezwaloryzowanych kredytów, a 
ończywszy na niespodziewanych ogranicze- 
diach i zamknięciu kredytów wogóle. Nasza 
Polityka rolna gmatwa się i komplikuje od 
Rajskrajniejszych idei wywłaszczeniowych w | 
torji do markowania w praktyce reformy rol 
lej na papierze, Stwarza się olbrzymi aparat 
Odbudowy zarówno osobowy, jak i rzeczowy, 
Przygotowany na odbudowanie zniszczonych 
jną terenów, by w rezultacie po niestosun- 

Wo małych rezultatach zlikwidować szereg 
Placówek w chwili, gdy te wreszcie zabierają 
Się do pracy. 

«W zakresie komunikacji i taryf nie umie- 
my zdobyć się na nowoczesny system, uwzglę 
Uniający przez odpowiednie zróżniczkowanie 

ozycyj interesy poszczególnych gałęzi produ- 

«ji i obrotu, Nasza obecna taryfa olejowa 
Me jest bynajmniej naogół wyższa, niżli przed 
Wojenna, jednakże przez brak zróżniczkowa- | 
Mia i niedostosowanie do potrzeb kraju i sa, | 
SPodarstwa społecznego zabija wprost pewne 
£ałęzie produkcji i eksportu, jak np. wywóz 
sTzewą. 

Nasz system podatkowy, udoskonalony w 
wysokim stopniu przez Wł. Grabskiego, Wy- 
„RZuje jednak wiele nierówności i niekonse- 
Wencji, przyczyniając się (np. kilkakrotnie 
Pobierany podatek obrotowy) do ogólnego po- 
drożenia bez żadnej korzyści dla produkcji, a 
Sa wet dla skarbu państwa (powszechne omi- 
Anie i fałszywe deklaracje), 

A Na całym olbrzymim obszarze naszej poli- 
q3 ki gospodarczej jedynie sanacja skarbu į wa 
“Y, więc utrwalenie złotego, jest dziełem 
iego talentu i silnej woli jednego czło- 
eka, W pierwszym okresie państwowości 
mamy odwagę odrzucić cały szereg ofert za- 
granicznych, zapewniających nam na wzglę- 
ie dogodnych warunkach (połowa zbio- 
zagospodarowanie kresów za pomocą 
w ch pod kierunkiem specjal- 
sowy ch UKTOTÓW, pługów motorowych i pa- 
Ebina Maszyn rolniczych itd., by później 
postaci ARA ast ziarna.. plony polityczne w 
Miekś szewiczenia ludności miejscowej. 
ASY Sposobność przyjrzeć się nieiednokro 
dnie zblizka kak x 
j wielu z tych niespornych absur- 
tłów gospodarczych : 7 3: A 
iw dad czych i administracyjnych, któ- 
Ba;mniej e Już kosztowały i które dotąd by- 
Ga, = Rz ustaly zlikwidowane i przezwy 
DE ožresie oszczędnościowym zwijano 
az meraz placówki, by utrzymać niko 

T Tep irnn Synekury, hamowano dzia- 
e ność istotnie twórczą, by podtrzymać gdzie 
„dziej nieuctwo, niedołęstyo į lenistwo, 
|, W reformie administrącj; 51. 

„ IWSzysti; > Ji pomyślano 0 
m. tylko me o najważniejszym i pod 
wowym warunku: Wykształceniu zawodo- 


iw 


wem _ urzędników  administracyjnych! Nie 
stworzono, wzorem stosunków zagranicznych, 
ani jednej uczelni w rodzaju Akademii Admi 
nistracyjnej, ani jednego choćby kursu dla 
urzędników administracyjnych służby polity 
cznej, która nie orjentuje się dość często w 
szeregu najważniejszych zagadnień gospodar 
czych powiatu i województwa, žre 

Jest jasne, iż zarówno w ustaleniu i rea4 
lizowaniu zasad polityki gospodarczej, 'jak i 
organizacji naszych płacówek publicznych i 
spolecznych musi być pewna metoda i jedno- 


litość programu bez względu na przejściowy 
układ stosunków politycznych, partyjnych i 
biurokratycznych. Na dłuższy dystans nie da 
się utrzymać bez poważnych wstrząśnień dła 
gospodarstwa społecznego ustawiczne przecho 
dzenie z jednej ostateczności w drugą, z wol- 
ności handlowej do ograniczeń wywozu i przy 
wozu, z etatyzmu, rozprzestrzeniającego Zza- 
rząd państwowy, do niczem niekrępowanej 
inicjatywy prywatnej. 

Najwyższa Rada Gospodarcza, złożona z fa< 
chowców i ekonomistów, mogłaby wnieść nie- 
co światła w ten ciemny las biurokratycznych 
zarządzeń warszawskich, niestety jednak utwo 
rzenie jej, choćby w tymczasowej formie osta 
tnio planowanej, przewleka się bez końcal 


D abniigoje kontyagenla podatku majątkowego 


Przed kilku dniami omówiliśmy sprawę nie 
bezpieczeństwa,  grożącego naszej ludności 
miejskiej skutkiem projektowanego przez rząd 
przerzucenia na nią znacznej części kontyngen 
tu podatku majątkowego, który wedle ustawy 
ponieść miała ludność rolnicza. W sprawie tej 
zamieścił w „Kurjerze Warszawskim” Dr Bar 
ciński, prezes związku włókienniczego w Ło- 
dzi, artykuł, w którym między innemi czyta- 
my: 

„Jeżeli ciężar, złożony na barki rolnictwa, 
jest istotnie, pod kątem oceny objektywnej, za 
wysoki, to oczywiście powinien i musi być 
zmniejszony. 

Z drugiej strony nie samo tylko rolnictwo, 
ale i druga z rzędu dziedzina wytwórczości, 
jaką jest przemysł, zasługuje na takie same 
względy, i tu taksamo ujęcie zagadnienia pod 
kątem widzenia zdolności płatniczej byłoby 
dla względów ogólno-gospodarczych nie mniej 
wskazane, aniżeli w rolnictwie, 

Rzecz oczywista, że to jednakże uczyniłoby 
niemożliwem utrzymanie ogólnego planu po- 
datkowego na wysokości 1 miljarda. Czy je- 
dnak to jest konieczne? Czy ten miłjard był 
swego czasu uchwalony na podstawie jakich- 
kolwiek obliczeń, wykazujących, że właśnie 
tyle, a nie mniej potrzeba? A jeżeli nawet tak 
się wydawało wtedy w okresie najcięższej ka- 
tastrofy naszej waluty i największego chaosu 
w naszem gospodarstwie; jeżeli chodziło o tak 
szybki ratunek, iż były wnioski, aby pierwsza 
ratę pobrać jeszcze w 1923 r. i nie odkładać 
jej do kwietnia 1924 r.; jeżeli „cele, związane 
z naprawą skarbu Rzeczypospolitej" zdawały 
się wymagać opłaty całości w okresie najdalej 
3-letnim — to czyż te warunki są dzisiaj je- 
szcze identyczne? 


Na pytanie odpowiada przecząco sama no= 
weła, która spłatę podatku proponuje rozłożyć 
na 4 do 8 lat, i która dopuszcza opłatę nie- 
tylko gotówką, ale i aKcjami spółek akcyj+ 
nych. Z tego przecie wynika dowodnie, że 
władze decydujące zrozumiały już, iż gospo- 
darstwo polskie nie jest zdolne do opłacenia 
mijarda w okresie jednego trzechlecia oraz 
wynika także, iż nie zależy tym władzom wiu 
ducznie ani na osiągnięciu tej sumy. w, przewi=< 
dzianym czasie, ani na otrzymanit jej Koniea 
cznie gotówką. Skoro się już narusza podsła+ 
wowe zasady ustawy, dlaczegóż robi się nietyj 
kalne „tabu“ z owego na żadnych przesłan« 
kach gospodarczych nie opartego miłjerdał 
Chodzi przecie głównie o „cele związane z ma 
prawą skarbu”, a nie o to, aby Koniecznie 2% 
majątku narodowego przełać do skarbu wła 
śnie miljard, choćby na to jeszcze przez łat HB 
trzeba było czekać i chocby część tego mijaza 
da wpłacona była w niemożliwych do zresjika 
zowania akcjach, przynoszących wątpłiwe í 
widendy! Czyż naprawdę podczas najci 
walki o przetrwanie najtrudniejszego okres 
przesilenia gospodarczego budżet r. 1920 lu 
1930 tak bardzo już dziś leży nam na sereu? 3 

Nie może ulegać wątpłiwości, że takie roza 
wiązanie zagadnienia nietylko nie zaszkodzi 
pod żadnym względem dobrze  zrozumianyra 
interesom skarbu, lecz z całą pewnością wy- 
datniej im pomoże, aniżeli wątpliwy w swych 
wynikach eksperyment zasadniczej zmiany 
kontyngentów, któreby w swej nowej wysoke 
ści stwarzały sprzeczny z rzeczywistością 0- 
braz ustosunkowania majątków rolniczego i 
przemysłowego w Polsce, nie bez słuszności 
przecie uchodzącej za kraj przedewszystkiem 
rolniczy”, 


Belączki i postulaty kupiectwa krakowskiego 


Sprawozdanie ze zgromadzenia w lokalu Krak. Stow. Kupców. 


Dnia 5 bm. przed południem odbyło się zgro 
madzenie kupców w lokalu Krakowskiego Sto 
warzyszenia Kupców. Przewodniczył prezes r. 
Schechter, który w zagajeniu oświetlił zgrozę 
położenia, w jakiem handel dzisiaj się znajdu 
je. Jako główne przyczyny zła podał mowca: 
ogólne zubożenie ludności i nieprzychylne sta 
nowisko rządu odnośnie do handłu. Podczas 
gdy rolnicy i przemysłowcy cieszą się opieką 
rządu, to kupieetwo jest tym stanem, od które 
go wyciska się najwięcej danin na rzecz pań- 
stwa i gminy. 

Już nietylko dochody, lecz substancje mająt 
kowe narusza minister skarbu. Wskazówki i 
nauki Jounga odnośnie do budżetu idą w las. 
Budżet państwa z kwotą wyżej 2 i pół mil- 
jardów nie stoi w żadnym stosunku do sumy 
pieniądza  obiegowego. Egzekucje bywają 
niemiłosiernie wykonywane nawet w tych 
wypadkach, gdzie podatnikowi grozi ruina i 
kij żebraczy. Mowca ilustruje na licznych dra 
stycznych przykładach bezwzględność przy 


ściąganiu wysokich danin podatkowych. Po- 
rozumienie żydowsko-polskie wita mowca, ja 
ko początek nowej ery w konsolidacji wewnę 
trznej i na drodze do prawdziwej praworząd- 
ności. 

Następnie zabrał głos p. radca R. Pfeffer i 
przedstawił w ogólnych zarysach uchwaloną 
przez Sejm nowelę do obowiązującej ustawy, 
o podatku obrotowym. Mowca następnie omó- 
wił sprawę celną między Polską a Niemcami i 
konsekwencje, jakie dla obu państw wyni- 
knąć mogą, tudzież zwrócił uwagę na podnie- 
sienie stawek celnych przez Czechy na artyku 
ły rolnicze do 30 procent wartości, na czem 
Polska, jako kraj eksportujący do Czech pra- 
wie wyłącznie płody rolnicze ucierpieć musi 
Mowca poddał rzeczowej krytyce organizację 
Tymczasowej Rady Gospodarczej, do której 
na 100 członków ma wejść tylko 6 z łona ham- 
dłu, poczem postawił szereg rezolucyj i wnio- 
sków, które poniżej podajemy. 

Radca Schenker omówił kwestje lolcghne 


sk  — | 
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ezgo domaga się magisirat krakowski. Mow- 
ca nie może pojąć, że magistrat w czasach tak 
katastrofalnego położenia kupców, ze wzglę- 
słów estetycznych chce narazić kupców na wy 
datek sporządzenia nowych kosztownych por 
tali i gabilotek. W. tej sprawie postawił mow- 
ca kitka wniosków. 

Radca Monderer przedstawia opłakane poło- 
żenie drobnych kupców i omawia ciężary po- 
datkowe i socjałne, które przygniatają kup- 
ców i muszą w następstwie wywołać w tym 
stanie pauperyzację, która nie jest objawem 
dla państwa pożądanym. 

Przemawiali jeszcze pp. Reich, Horowitz i 
Danziger. Poczem zgromadzeni uchwalili na 
stępujące rezolucje r. Pfeffera: 4 b 

„Zgromadzeni w dniu 5 lipca 1925 roku kupcy kra- 
kowscy stwierdzają, że obecne przesilenie gospodar- 
«cze zwiększa się siałe z powodu bezplanowości na- 
szej przy zawieraniu umów handlowych, wskutek 
dorywczych zman w taryfie celnej i obostrzeń pasz- 

portowych. Polska, jako kraj wybitnie rolniczy, zu- 
bożały wskutek inflacji i mieurodzaju w roku 1924, 
mie może sobie zezwolić na budżet państwowy wy- 
żej dwóch mól jardów, przy obiegu pieniężnym około 
500 miljonów i przy gospodarce samorządów, które 
siiezczą plłodatmiików. Zgromadzeni Stwierdzają że 
idopóty obecny system hyparfiskalizmu panować bę 
Wiec, nie może byl mowy o ulżeniu w dzisiejszym 
iprzęsileniu gospodarczem. System premjowania urzę 
daików skarbowych nie ma racji bytu w żaduem pra 
Worzędnem państwie, a u nas, przy niewyszkolonym 
eparaCie urzędniczym, widzimy fatalne skutki dla 
płatników, liczymy bowiem już Setki samobójstw 
i dzłesiątki tysięcy zniszczonych egzystencji gospo- 
darczych. 
_ IKupieciwo jako ważny czynnik gospodarczy, jako 
lyczmsk pomiędzy produkcją a konsumcją, zna najle- 
piej Życie gospodarcze. Kupiectwo domaga się dla- 
łego, by w Tymczasowej Radzie Gospodarczej przy- 
mano kupiectwu przynajmniej 15 mandatów i to ze 

względu na jego kiczbę, siłę podatkową i znajomo- 
ść spraw gospodarczych. Projektowana ustawa, by 
Ma 100 członków tylko 6 mandatów przypadło dla re- 
prezentantów handłu, jest ironją, 
| Zgromadzeni domagają się: 
| 4) zniesienia świadectw przemysłowycii jako nfe- 
#Eodnyčh z duchem czasu, gdyż są w wysokim sto- 
pnia miesprawiedliwem obciążeniem poszczególnych | 
fpiłernidów, ze względu na to, że kalegorje są oparte 
im zekMęCzuyui pozOrze a nie i 
Podatkowej płatnika. 
, 2) by podatek wpłacony na Świadectwa przemy- 
„Słowo potrącany był w myśl ustawy o podatku 
'przemystowym Z roku 1923 od podatku obrotowego. 

3) by pobór podatku obrotowego był jak najry- 
ehlej zmieniony, a to w tym kierunku, by w miejsce 
podatku obrotowego, 


na faktycznej sile 


który obciąża każdy obrót 
wprowadzono podatek obrotowy pobierany tyl- 
ko u źródła tj. u producenta i przy przekroczeniu 


anicy. 

4) fa juź od 1 lipca br. dla handlu artykułami 
apożywozemi dla potrzeb budowlanych i ludowych 
podatek obrotowy nie wynosił więcej jak 1 proc. 

5) by hantlel w drugiej kategorji za obroty do- 
konane w hurcie mógł korzystać ze zniżonej stawki 
podatku obrotowego. 

6) Zgromadzeni stanowczo protestują przeciw po- 
większeniu z bandlem kontygentu podatku mająt- 
kowego przewidzianego w usSiawie z 11 sierpnia 
1923 r. gdyż już przy obecnym kontygencie zała- 
mują się pod ciężarem. Bezwzględne ściąganie za- 
liczek na podsiawie urojonych obrotów za I. pół- 
Tocze 1924 spowodowało w roku 1924 podcięcie egzy 
stencji mnóstwa podainików kupców. Dzisiejsze po- 
łożenie kupiectwa absolutnie wyklucza dodatkowe 
obciążenie handlu. Handel ugina się pod brzemie- 
niem inflacji podatków państwowych i komunalnych. 
Ciężary Socjalne narzucone mu przez doktrynerów 
niszczą kupiectwo a tem samem źródło dochodów 
państwa. 

7) Zgromadzeni wzywają prezydjum do jak naj- 
energiczniejszych kroków celem wywalczenia zniżki 
cen za Światło elektryczne w skłepach. 

Wkońcu uchwalono następującą rezolucję radcy 
Schenkera: 

„Zgromadzeni kupcy w dniu 5 lipca 1925 roku 
protestują najenergiczniej przeciw zarządzeniu ma- 
£istratu, że wszystkie drewniaue gabilotki i portale 
mają być zniesione do kofiCa roku 1925 a na osobną 
prośbę do końca 1926 roku. Obecne położenie eko- 
nomiczne kupców mie pozwała na wydatek tak lu- 
ksuSowy. który naraża byt znacznej ilości kupców. 
Zebrani domageją się zniesienia tego zanządzenia aż 
do powrotu normalnych i lepszych warunków jk 
moueżcznych / 


poa DZIENNIK“, środa 8 lipca. 


HANDEL 

ZWROT CEŁ PRZY WYWOZIE WYRO- 
BÓW WŁOKIENNICZYCH. Na zasadzie art. 
7 Ustawy o uregulowaniu stosunków celnych 
z dnia 31 lipca 1924 M. Skarbu, Prz. i H., Rol- 
nictwa opracowały rozporządzenie cła przy 
wywozie wyrobów włókienniczych, które w 
najbliższych dniach zostanie ogłoszone w 
Dzienniku Usta (Rozporządzenie przewiduje, 
że przy wywozie wymienionych w rozporzą- 
dzeniu gotowych wyrobów włókienniczych 
otrzymuje się zwrot cła za sprowadzane z za- 
granicy barwniki i chemikalje użyte do wy- 
robu tych towarów, zwrot ceł może mieć miej- 
sce przy wywozie następujących kaiegorji to- 
warów włókienniczych: 1) tkaniny bawełnia- 
ne białe wykończone, 2) tkaniny bawełniane 
kolorowe, 3) tkaniny wełniane kolorowe, 4) 
tkaniny półwełniane kolorowe. 

Do korzystania ze zwrotu cła zostają upo- 
ważnieni exporterzy, którzy przedstawią za- 
świadczenie związku expotrowego, zatwierdzo 
nego przez Mir. Przemysłu i Handlu. (Specjal 
ne kwity wywozowe będą wystawiane na oka 
ziciela i będą mogły służyć w terminie do 9 
miesięcy dla umieszczenia należności celnych 
za wszelkie towary sprowadzane z zagranicy. 

OBNIŻENIE PREMJI PRZY UBEZPIiECZE- 
NIACH OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
P. Minister Pracy i Opieki Spolecznej w najbliższych 
dniach wyda rozporządzenie, mocą którego zatwier- 
dza nową taryfę premji pobieranych przez Państwo- 
wy Zakład Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypad- 
ków o 125 proc. Oszczędności dla przemysłu i han- 
dlu z tego wynikającę wyniosą około 1 miljona Zło- 
tych. 

. PRZEMYSŁ 

EXPANSJA POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO W RUMUNJI Grupa 
przemysłowców łódzkich pertraktuje obecnie 
z gospodarczymi sferami Rumunji w sprawie 
założenia w Siedmiogrodzie kilku fabryk włó 
kienniczych. Projekt ten powstał ze względu 
na pomyślne położenie przemysłu włókienni- 
czego w Rumunji, oraz na znaczną kolejność 
tamtejszego rynku, przytem ważne jest i to, 
że tamtejszy przemysł włókienniczy jest bro- 
niony przez cła ochronne. Dotychczas w wy- 
niku pertraktacji zakupiona została przez łó- 
dzkich przemysłowców fabryka sukna w Syer 
gyessenniklos. 

BINANSR 

SZKODLIWE "ROZPORZĄDZENIA W 
BANKACH. W kilku bankach w Warszawie 
pojawiły się przy kasach ogłoszenia o ograni- 
czeniu wpłat wszelkiego rodzaju w Dilonie. 
Rozporządzenia te utrudniają obrót bilonem i 
powodują dis agio bilonu, zaznaczające się 
przy zmianie monet bilonowych na pieniądz 
papierowy. 

CENA EMISYJNA POŻYCZKI DOLARO- 
WEJ ustalona zostaja z dniem 2 lipca br. na 
4'76 dolarów. 

PODATKI 

ULGI W PODATKU MAJĄTKOWYM. Mi- 
nisterstwo Skarbu upoważniło dyrektorów 
Izb Skarbowych do rozkładania na raty wsku 
tek ewentualnej prośby płatnika, 3-ciej raty 
podatku majątkowego na okres czasu do 1- -go 
października br. pod warunkiem wyrównania 
zaległości w podatku majątkowym, A 
bar o ore E ZORORAOWARCZ NAŃ, 


Z ruchu esperanckiego. 


Jak wiadomo, w ostatnich czasach język 
międzynarodowy Esperanto zyskuje coraz szer 
sze kręgi zwolenników. 

Potrzeba języka pomocniczego przejawia 
się w całej pełni w dziedzinie radjofonii, to- 
też nie zadziwiła nikogo uchwała Międzynar. 
Kongresu Radjo-amatorów, który odbył się w 
kwietniu br. w Paryżu, zatwierdzająca język 
Esperanto, jako swój międzynarod. język po- 
mocniczy, obok języków narodowych. Było 
całkiem zrozumiałem, że neutralne „Króle- 
stwo radja“, (the realm of radio), jak to An- 
gliey nazywają, nie może obejść się Bez neu- 
tralnego języka wspólnego, 

Język Esperanto rozszerza słę też fłaktycz- 


Nr. NO GRĘ R I zi nk a a 


nie dzięki współdziałaniu czasopism radjoa 
wych. M. in. „Radio-Welt" i „Radio-Woche*, 

oba wychodzące we Wiedniu, wprowadziły 
Esperanto na łamy swe, jako stały współczyn 
nik rozwijania ruchu radjoamatorskiego. Ins 
ne zaś czasopismo „Radio-Rundschau*, róa4 
wnież ukazujące się we Wiedniu, włączyła 
między 5 języków, w których wkrótce wydą 
swój słownik radjowy Esperanto. Esperanckid 
odpowiedniki wyrażeń radjowych mieści rów 
nież słownik. zawarty w „Year Book ot Wires 
sA Telegraphy" (wydaje Etienne Chrion, Paa 
ryż 

Streszczenie swych artykułów w języku Ea: 
speranto zawiera od lipca br. „Radio Newsy 
wychodzące w New Yorku. Argentyńskie Stow 
warzyszenie Broadcastingowe również propas 
guje Esperanto w swym organie pt. „Radio 
Lectura", Z naszych czasopism wymienić na 
leży warszawskiego „Radło-Amatora", 

Żywe słowo esperanckie rozbrzmiewa 
dziennie z bardzo wielu europejskich, mnet 
kańskich a nawet australijskich nadawczych 
radjostacyj, 


i besat AA OŚ A 
MIGAWKI. 


Paszkwilant jako komentator 


Nie każdy może być pasSzkwilantem, Bo chocał 
wielu jest powołanych, nie każdy może być wybraa 
nym. 

Podłożem psychicznem paszkwilu jeńt nietscheań+ 
ski reSsentyment. Nazwijmy to po polsku zawiściqy 
zazdrością, rozczarowaniem ucZuciem zawiadzionej 
ambicji, niezaspokojnej megalomanji.  podrażnionej 
miłości własnej — wszystko to maskowame skrzętnię 
w dostojną powagę, przystrojone w płaszce sziache+ 
tnego patosu, bezustannie wyświechtanym frazesem a 
służbie dła ideałów szermujące. 

Czasami starość jest gruntem bardzo podatnym 
dla tego rodzaju nastrojów. Człowiek stary, niesdol- 
ny już do porywów, nie rozumiejący już życia staje 
się wobec życia bardzo podejrnzłiwym, ba, choryblie 
wie wrażliwym na upiorne widma i zjawy, które wi 
nieodpornym już jego umyśle się Wytwarzeją. Tem< 
bardziej, gdy się za młodu było postępowcem radyd 
kałem, wprost rewołucjonistą... 

Takiej zdrady wobec swej przeszłość dupuszćzó! 
się od dłuższego czasu dawny „poseł prawdy”, pło4 
micnny bojownik o etykę i sprawiedliwość społeczngy 
przetenłamowany ongiś humanista -— p. Aleksamdeq 
Świętocjiowski. Teraz, sił nie StarCzy, Życia już się 
nie rozumie, a jednak nię chce się jakoś usunąć w 
zacisze, przeżywać dawną chwałę, Kiedyż pływała 
się przeciw prądowi, a teraz zmęczoną głowę poi 
wierza Się wartkiemu prądowi i z zadoWolonym ud 
śmiechem zamyka się oczy, gdy fale ulicznej demas 
gogji, która się kiedyś tak namiętnie zwalczało nio+ 
są wielkiego pisarza ku nowej sławie, wyrywają z ©4 
bjęć zapomnienia. 

Nigdy nie oburzał nas p. Świętochowski, choclaf 
nie był bynajmniej Srodki, w obrzuceniu śydoś 
stwa błotem z ulicznych kałuży z domowego bagien 
ka rdzennie polskiego antysemityzmu. I teraz spokoj4 
wie przysłuchujemy się BtarQzym jego głędzemiom nań 
temat aktualuej ugody polsko- żydowskiej. Czyż pod 
ważnie traktować można człowieka, który pisze w 
ten sposób o żalach i skargach żydowskich: 

„Wymagają, ażeby........ nie krępowamo kch karą É 
odwetem w oszustwach, zdradach, zdrożiych Han 
dlach i wszelkich niecnotach, które ałbo tylko onf 
popełniają albo oni w najwyższej nnierze". $ 

Są pewne obelgi, na które się wcale nie renfuja +4 
ludzie, którzy już obrazić nie mogą. Nie jest to tyl“ 
ku frazes, by się wykręcić od odpowiedzi, Wszakl 
dyskusja musi siać na pewnym poziolnie, masi jj 
poprzedzać dobra wiara. A cóż mówić o Człowieku 
i sławnym w Uodatku pisarzu — który udaje „greka“ Í 
1 z naiwną pyta się miną: czesmu jest amzySemnśtyzni, zm, 


cos 


a nie ma antipolonizmu? Człowiek, który w dytwkusjó| ` 


nie uwzględnia tego faktu, że Żydzi sa Mmiejtiością 
rozprószoną po całym Świecie, sam siebie dyskwa! 
ifikuje. A zresztą tas się nienawidzi, ale też w te 
samej mierze się poważa, a w każdym razie nie le 
kceważy — panie Świętochowski! 

Interesującym w tem wszysikiem szCzegółem jeśl 
tylko okoliczność, Że „Gazets Warszawaka" uważałź 
za stosowne umieścić ten niefloczytalny komentarź 
na marginesie ugody poisko- kg - 3: PES 

Hm, hm, nie wie prawica, co Czyni lewścu.. I 
gu śwteczkę i djabłu ogarek. 


— TYM PT. PRENUMERATORÓM Z PROWIŃ* 
CJI, którzy nie odnowią bezzwłocznie prenumefa 
waTrsymamy z dniem 10 bm. wysyłkę naszego 
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| KRONIKA. 

l | o Kraków, 7 lipca. 

I ZJAZD KOMITETÓW „EZRY* ZACH. 

l ; MAŁOPOLSKI. 

| 7 W uzupełnieniu naszej onegdajszej notatki | 

j onosimy, że zapowiedziany Zjazd komitetów | 

| | lok, „Ezry“ zach. Małopolski odbędzie się | 

T dnia 19 lipca w Krakowie. Już teraz napły- 

, , Wają do Sekrelarjatu Dzielnicowego (Kraków, 

Stradom 15) i do Centrali (Lwów, Bernstei- 
jj 
| 


| Ba 9) liczne zgloszenia delegatów z 


| szeregu 


Miast i miasteczek. Z miast, w których komi- 
tety „Ezry“ jeszcze nie istnieją, winny wysłać 
Komitety Lokalne sjonisiyczne swoich repre- 
| ?entantów. Wobec niezwykłej doniosłości pro- 
| blemów, które stoją na porządku dziennym 
| konferencji, w pierwszym rzędzie sprawa zor- 
Ga owania akcji szerokiej «dia zakupna 
wielkiej fermy chalucowej w Małopolsce, obe- 
Cność delegatów jest nieodzowna. Z ramienia 
amitetu Centralnego „Ezry“ we Lwowie we- 
gmg udzial PP- dr M. Geyer, prezes K. C. 
2 Ezry“, M. Schwarz gen. sekr. „Ezry“ i Józef 
€ltelhaum, redaktor organu Ezry: -„Naród i 
i haluc", którzy będą też przemawiali na wiel- 
| Mem Zgromadzeniu ludowem, mającem się 
é w dniu konferencji. 
D- O 


w. KARTY WSTĘPU NA XIV KONGRES. 
Biuro Org. Sjonistycznej w Krakowie komuni 
tuje: Osoby, które zarezerwowały sobie karty 
Wys na XIV Kongres, winne wpłacić naj- 
| do czwartku dnia 9 bm. należytości 
i zamówione karty. Ci, którzy nie wpłacą do 
Ni czasu tracą prawo do zamówionych kart. 
A dres dla przesyłek pieniężnych: Organizacja 
Bjonistyczna, Kraków, Stradom 15 (Kongres). 
SŁ PRZYJAZD AKADEMIKÓW CZESKO- 

OWACKICH DO KRAKOWA. Wczaraj 
| Przybyła do Krakowa wycieczka akademików 

zesko-słowackich z Pragi. Wycieczka liczy 

j osób, członków akademickiego Koła „Przy- 

aciół Polski“. O godzinie 12 w południe od- 


ło się uroczyste powitanie w auli A 
| 
| 
| 
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PY Orkiestra 20 pułku piechoty odegrała 

ymn narodowy czeski i polski. Popołudniu 

die zwiedzili zabytki miasta oraz saliny wie 

e. 

| prag OŻEGNANIE SAPERÓW. W niedzielę 

i. południem odbyło się uroczyste pożegna 

| 2% oddziałów wojskowych z 7 pułku saperów 
Poznania, 8 pułku saperów z Torunia i 9 

pułku „saperów z Brześcia, które brały udział 

ły akcji ratowniczej podczas powodzi. Oddzia- 
dzielnych saperów przeszły ulicami miasta, 

| Eora owacyjnie przez publiczność. 

| achem województwa odbyła się 

; 

| 
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Przed 
„Przed komendantem 5 pułku saperów. 


defilada 

Go: (0) OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANE 
dja. dniu wczorajszym jawiła się w prezy- 
ników miasta deputacja wszystkich rękodziel- 
krakowskich w liczbie około 500 osób 
Prowadzona przez prezesa Izby rękodzielni- 
ej Kosobudzkiego i wiceprezesa inż. Króla 
Kr KJ wzmożenia akcji budowlanej w 
| du owie. Przyjęli przybyłych komisarz rzą- 
J Na r Wawrausch 1 wiceprezydent inż. Sare. 
dzi E omówienie p. Kosobudzkiego odpowie- 
„CH członkowie zarządu miasta, że zarząd 


a uczyni wszystko, ce będzie w jego mo- 


c ; A 
Y, aby ożywić akcję budowlaną w mieście, 


w interesie licznych zasiępów  ręko- 
| lokali m. JAK i pozbawionych odpowiednich 
fe * Wazkalnych obywateli. Komisarz rzą- 
, " Awrausch oświadczył, że zadania de- 
ak niezwłocznie rządowi. 
SR -. utacja przybyła następnie do we 
jewództ i EA iw 
lowi Przyjął ją wojewoda Kowa- 
; dzielniczych. Jac poparcie postulatów ręko- 
Mee bdówy i di FANTOWA 
go w Krakowie, e 
Nością u społeczeńst 


ua 
skiego Domu akademic- 
ieSząca się dużą popular- 
$ 'a, rozszerzyła swą dzia- 

hose na letniska zach, Małopolski laska. 

Ą PE liczyć wobec tego ną jeszcze intenzyw 
Ri; 7 wykup losów, kryjących — mimo ni- 
J ceny 2 złotych — ponad tysiąt wartuścio | 


„NOWY DZIENNIK“, środa 8 lipca. 


Sfr. 9 


Wisła wraca do normalnego stanu. 


Poziom wody na Wiśle w ciągu ubiegłych dwóch 
dni stale się obniżał. Ponieważ sian wody na wo- 
daowskazie krakowskim doszedł wczoraj rano do 0 
(215 m ponad norm.), przeto urząd regulacji Wisły 
zaprzestał notowań stanu wody co godzinę, przy- 
wracając normalne pomiary raz na dobę, 

* $ + 

Województwo krakowskie zarządziło we wszyst- 
kich powiatach zestawienie | oszacowanie szkód wy- 
rządzonych przez osłalnią powódź w budynkach i 
gruntach rolnych. 

W wykonaniu powyższego zarządzenia magistrat 
m. Krakowa powiadamia o tem wszystkich intereso» 
wanych z wezwaniem, by w nieprzekraczalnym ter- 
minie dni 3-ch zgłosili na piśmie w Swoich komi- 
saijalach obwodowych  poniesicne przez powódź 


szkady i to osobno w budynkach z opisem Wyrządzo 
ne; szkody i podaniem wysokości, osobno zaś w grun 
tach rolnych z podaniem rodzaju ubwawy, obszaru 
i wysokości szkody. Zgłoszone szkody będą badane 
w najbliższym czasie przez komisje fachowe, dzia- 
łające z ramienia magistratu. 
x k «m 

Wobec lego że wśród dotkniętych powodzią w Kra 
kcwie najwięcej pomocy żywnościowej potrzebują 
mieszkańcy Ludwinowa, Zakrzówka i Dębnik, prze- 
to m rozdziału chleba, mąki i cukru dokonywanego 
przez kolnisarjaty obwodowe, w dniu 4 bm. otrzy- 
mało w tej dzielnicy powyższe artykuły żywności 
131 rodzin (553 osób). Na dni 6, 7 i 8 ban. wyzna* 
czono chleb, mąkę i cukier dla 200 rodzin tj, 800 
osób, zamieszkałych w tej dzielnicy. 


Krwawe zajście między oprystkami a policją na ul. Krakowskiej 


Wczoraj popołudniu rozegrało się na ul. Podgór- 
skiej i Krakowskiej krwawe zajście między dwoma 
opryszkami a posierunkowymi policji. Przed do- 
mem pod l. 12 przy ul. Podgórskiej stał automobil 
firmy „Opitma*, czekając na mieszkającego w tym 
domu współwłaściciela firmy. Do szofera podeszło 
wtedy dwóch osobników, którzy wszczęli z nim 
awanturę przyczem usiłowali uszkodzić samochód. 
Szofer nie mogąc opędzić się napastnikom posłał po 
policję oraz poprowadził wóz na ul. Krakowską, Tu 
zjawili się znowu napastnicy, a zaraz za mimi dwaj 
posterunkowi, którym  opryszki poczęli stawiać 
opór. W Czasie, gdy obaj policjanci ująwszy jedne- 


wych wygranych, tem bardziej, że od powo- 
dzenia tej loterji zależy w dużej mierze wy- 
kończenie 3-ch piętrowego gmachu dla bez- 
domnej żyd. młodzieży akademickiej. 

Członków „Ogniska“, stow. żyd. słuch, U. J. 
bawiących na wywczasach w letniskach zach. 
Małopolski (Krynica, Rabka, Szczawnica. Za 
kopane, Żegiestów, Iwonicz, Zawoja i in), 
oraz Śląska (Bystre, Gorzałkowice, Ustroń) 
wzywa wydział do bezzwłocznego zgłoszenia 
swych adresów sekretarzowi stowarzyszenia 
(„Ognisko*, Kraków, Zielona 7) dla ułatwie- 
nia wakacyjnej akcji zbiórkowej w powyż- 
szych zdrojowiskach na rzecz wykończenia 
żyd. domu akademickiego w Krakowie. ` 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA 
KOWIE w tygodniu od 27 czerwca do 4 lipca 
br. przedstawiał się następująco: na szkarla- 
tynę zachorowała 1 osoba, na du: brzuszny 2, 
va tyfus plamisty 1 obca, nu czerwonkę 2, na 
zapalenie opon mózgowyci 1 dbea na influen 
:ę J, na oirę 6, na opge wietrzna 1 ohra. 

— REJESTRACJA ROWERÓW Od kilku 
dni odbywa się w magistracie «rakowskim 
rejestracja rowerów. Właściciele zgłaszają się 
tłumnie z rowerami w westibuiu magistratu, 
poczem w Dzienniku podawczym otrzymują 
kartę rejestracyjną i tabliczkę z napisem „Kr“ 
i liczbą porządkową, do umieszczznia na ro- 
werze. Opłata za rejestrację wynosi 4 złote.— 
Dotąd zarejestrowano około 150 rowerów. Ter 
min zgłoszenia rowerów mija dnia 25 bm. 

— POCZTA W OSIELCU. Z dniem 6 lipca 
1925 reaktywowana została zwinięta czasowo 
agencja pocztowa „Osielec* powiat Maków — 
wójewództwo krakowskie. Agencja ta polącza- 
na będzie z ambulansem pocztowym Kraków- 
N. Sącz 133 i N. Sącz-Kraków 133. 


— ZNOWU ZAMACH SAMOBÓJCZY. Adolf 


Hebda (lat 350), zamieszkały przy ulicy Kazimierza | 


Wielkiego ]. 22, skoczył w niedzielę popołudniu 
z bułwaru do Wisły w celu samobójczym. został 
jednak przez policjanta przy pomocy publiczności 
z wody wyciągnięty i po przesłuchaniu odaany pod 
opiekę żenie. Powodem usiłowanego samobójstwa 
są niesnaski familijne 

— ZWYRODNIENIE Policja aresztowała Janu 
sza Katza (lat 30) robobuika, bez zajęcia i stał:go 
miejsca zarmieszkania, za shańbienie 6-letniej dziew- 
Czynki. 

— FATALNY WYPADEK w CEGIELNI. Wczo 
raj w cegielni S. Finkelsteina przy ul. Ks. Józefa 
Poniatowskiego zdarzył się fatalny wycadek. Wo- 
źnica chcąc napoić 2 konie zajechał z niemi do ġo- 
łu wypelnionego wodą, w którym przed powodzią 
pizerabiano glinę przy produkcji cegieł. Konie za- 


go z napastników nakładali mu kajdanki, drugi 
zdołał wyciagnąć posierunkowemu  szabię i natarł 
na policjanta, który w obronie własnej slrzelił do 
opryszka, raniąc go w nogę. Tymczasem nadeszła 
patrol policyjna, która obu osobników odprowadziła 
na IV-ty komisarjat policji W ozasie szaunotania 
drugi opryszek odniósł ranę ciętą w głowę. Na ko- 
misarjacie zawezwany lekarz pogotowia opatrzył 
obu napastników. Są to znani policji Paweł Łukow- 
ski (lat 24) i Józef Skimina (lat 23). Zajście wy:Wo- 
łuło na ul. Podgórskiej i ul. Krakowskiej oibrzy- 
mie zbiegowisko. ` 


— 


pedły się nagle w dół wraz z wozem i popłynęły 
około 10 metrów od brzegu, gdzie poczęły grzęznąć 
w glinie. Woźnicę wyratowano, a dla wydobycia ko- 
ni i wozu zawezwano straż pożarną. W międzycza- 
Sie jednak komie natrafiwszy ma głębię 4 metrów 


utonęły. Straż pożarna wyciągnęła dwa nieżywe ko- 


nie oraz wóz. 

— JEŹDZIŁ NA WŁASNY RACHUNEK CU- 
DZEM AUTEM. Aresztowano Władysława Kisaka, 
lat 18 pomocnika szoferskiego, zamieszkałego przy 
ulicy Zagrody 1. 30, który dnia 5, 7 br. zabrał z ga- 
rażu Rippera przy ulicy SŚmoleńskiej auto inżyniera 
Krzyżanowskiego i jeździł na własny rachunek, a 
zatrzymany przez kierownika garażu zbiegł, 

— WŁAMANIE KASOWE. W nocy Z niedzieli nu 
poniedziałek dokonano włamania do kantoru fabryki 
blaszanych pudełek pod firmą Tade:sz Bohdanowicz 
przy ul. Łokietka, Włamywacze po rozbiciu ognio- 
trwałej kasy zabrali znaczniejsza gotówkę w ban- 
knotach 100 złolowych, tudzież biżuierję. Sprawcy 
dostali się dy kantoru zapomocą Wytrycha, a po do- 
konanem włamaniu zbiegli przez okno w poła kro- 
woderskie. Dochedzenia w toku. 

— ZA KRAIZIEŻ PLODÓW Z PÓL KROWO. 
PERSKICH aresztowano Adama Wolskiego, Józefa 
Nowaka Jana Nowaka ı Władysława Draga. 

— KRADZIEŻ W SCHRONISKU. Aresztowano 
Wiktorję Mazgalik (lat 17) bez zajęcia i stałego miej 
sca zamieszkania, za kradzież garderoby z otwartego 
mieszkania w schronisku kobiet przy uł. Krupni- 
czej } 10. warłości 30 złotych. na szkodę Józefy 
Sobczyk z Miechowa. 

1 m I 

— ŁAMIGŁÓWKA SKRZYŻOWANA, Pod h. 
migłówką Nr. 19 w rubryce , poziomo": zamiast „2 
Postać z rewolucji francuskiej" ma być „4 Postać 
z rewolucji francuskiej, . zas zamiasl „9... polski“, 
Ma być „9... niemiecki“. 
ep = 

— „PRZEDŚWIT—HASZACHAR". Dziś we 
wtorek dnia 7 lipca odbędzie się w sali klubu 
Teł-Awiw" (Stradom 13, I. p. of.) zebranie 
abiturjeniów, na którem kol. M. Mihlstein 
wygłosi odczyt „O sjonizmie”, Początek o go- 
dzinie 7 wiecz. 


p 2.3 am 

— JAKA JEST NAJTAŃSZA ZARZUTKA? 
Płaszcz gumowy dla pań i panów. Największy Wwy- 
Dór poleca A. Bross, Kraków, uł. Florjańska 1 44. 
(Narożnik obok Bramy Florjańskiej). 


Podgórzaniel 


Przechodząc III cim móstem do miesta zakupuj- 
cie zegary, zegarki oraz wszelkie wyroby jubiłer: 
skie o 209% taniej u firmy L. Brili, Kraków, Staro. 
wiślna 29. — Wykcnuję też reparacje. 


Z sali sądowel. 


FAŁSZERZE 50. GROSZGWEK, 

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okrę- 
gowym karnym rozprawa przeciw Czesławowi Bur- 
kowi (lat 22), maice jego Karolinie Burkowej (lat 
34), Józefowi Multanowi (lat 56) i żonie jego Magda- 
fenic Muitanowej (lat 50), oskarżonym e Zbrodnię 
JałSzowania monet 50-groszowych. Wymienieni w sty 
czniu br. w Modlniczce pod Krakowem postanowili 
ła namową Multana podrabiać pieniądze, i w tym 
€elu Burek nabył w Krakowie gips sztukałorski oraz 
żynę. Z gipsu zrobiono formę przy pomocy praw- 
dziwej dwuzłołówki srebrnej. gdy jednak [alsyfikały 
żie wypadły, obwiniem poczęli wyrabiać fałszywe 
M-groszówki, łudzącąo podobne do prawdziwych. 
W ten sposób podrobili oni 9 sztuk falsyfikatów. 
W czasie puszczania w obieg tych 50-groszówek 
ujęto wszystkich sprawców, którzy przynali się do 
winy. Na wezorajszej rozprawie Multan odwołał 
Swe zeznania twierdząc, że fałszerstwa dokonał tylka 
Burek, jednak zeznania współoskarżonych Barków 
wypadły dla Multana obciążająco. W czasie rozpra- 
Wwy przesłuchano jednego świadka, poczem trybunał 
sąsądzii: Czesława Burka na 2 lata, Multana na 
1% raku, Burkową na 8 miesięcy Ciężkiego więzłe- 
nia z twąrdem łożem co miesiąc, a Multanową uwol- 
Bił dla braku dowodów, 

Przewodniczył sso. Drożdzikowski, wotowali pre- 
zes Pelc i sso, Pelczar. oskarżał prok. Dr I.uczko; 
oskarżeni nie mieli obrońców i wyrok przyjęli. 
roe = EJ raS 
z TEATRU, LIPERATURY | SZTEKA, 


— OPERA WARSZAWSKA W KRAKOWIE. 
Na tegoroczne stagione operowe W ‘Teatrze Miej. im, 
J. Słowackiego przyjeżdża „Zespół artystów Opery 
(Waranawskiej”, w skiad którego wchodzą Wszyscy 
Bajwybjtojejsi soliści a nadto balet, chóry i orxie- 
stra. Presydjum m. Warszawy Oraz dyrckcja lea- 
trów miejskich w Warszawie użyczyła jinprozie wspa 
minłych dekoracyj, kostjumów i odpowiednich uten- 
wyljów. Opera warszawska, która po raz pierwszy 
gościć będzie w naszem mieście, rozpocznie stagione 
krakowalie we wtorek, dnia 21 bm. i oCzaruje pu- 
hkiczność paszą nie tylka bogatym reperiuarem, ale 
Aake wykonaniem oraz Wapaniałą wystawą. Sprze- 
Wai bilstów na pierwsze trzy przedstawienia tj wto- 
rek 21 bm. „Goplana“, środa 22 bm. , Otello", czwar- 
lek 8 bm. „Samson i Dalila“ rozpoczęła się wozo- 
raj w kafie zamawiań u J. Lipskiego, Sławkow- 
aka B. 

mm 4 TEATRU IM. I. SŁOWACKIEGO. CGiesząca 
się Rieklamanem powadzeniem radia-revia Warszaw- 
Miego „Qui pra quo“ pt: „Hallo Ciotka!“ powtó- 
Mong zakGkiDie jeszcze tylko dzisiaj. We środę prem- 
jera atrakcyjnej pełnej dowcipu i humoru  rewji 
pt. „Hunpą-humpa!" Rewja tą uzyskała uznanie pre- 
By w Warszawie i Cieszyła się olbrzymim sukcesem 
przez nieskończony szereg wieczorów. 

— Z TEATRU BAGATELA. Dziś i codziennie 
Dybuk” w koncertawem wykonaniu Caiego zespołu 
artystycznego Bagateli. Sztuka ta swą fabułą, po- 
Qzyna interesować Coraz szęrsze kręgi publiczności, 
a codziennie wypełniona po brzegi widownia, jest 
najlepszym tego dowodem. Do powodzenia sztuki 
Przyczynia się w dużej mierze wspaniała wystawa, 
oraz charakterystyczne Śpiewy i tańce. 

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. Kierownic- 
two zachęcone otbrzymiem powodzeniem ostatniej 
operetki , Błękitna krew* pozostawia ją do końca 
tygodmia w premjerowej ohsadzie. 

TEATR [M J. SBLOWĄCKIEGO. 


Wtorek: „Halto Ciotka!" 
Śrada: „Humpa-humpa!“ 


BAGATELA 
Wtorek: „Dybuk”, 
Środa: „Dybuk. 

OPERETKA 
Wtorek: , Błękitna krew“. 
Śryda: „Błękitna krew“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: „Straszna godzina". Dramat awan- 
turniczy w 8-miu akatch z Eddie Poło W roli głów- 
nej. Ponadto wesoła komedja pt. „Bardzo przepra- 
szam". 
WANDA: „Gra serc". Dramat w 6-ciu akiach 
oraz „Gitara i Jazz-Band* z France Dhelia w roli gł. 
UCIECHA: „O cześć kobiety". Dramat w 6-ciu 
„aktach g Lucy Doraine. Ponadto: Lary w walce 
z bandytami. Komtedja z Zugotto w roli głównej. 
SZTUKA: „Hotentot”. Komedja w 7-miu aktach 
oraz „Karolek w haremie'. Komedja w 3 aktach. 


REDUTA: „Przoklęty skarb“, Sensacyjny dramat | 


przygód i awantur. A 
NOWOŚCI: „Współczesne kobiety". Dramat ame- 
mlroński z Ten Chadwick w rok sł. 


„NOWY DZIENNIK", środa 8 lipca. 
Z KRAJU, w m 
Zbiorowa wystawa obrazów 


Aleksandra Plutzera w Tarnowie 


Tarnów, w lipcu. 

Niecodziennem zjawiskiem w życiu kuliurałnem na 
szego Miasta była zamknięta przed kilku dniami 
wystawa obrazów p. Aleksandra Plutzera, prof. ry- 
Sunków w tut. Gimn. państw. P. Plutzer jest arty- 
Sta o dużej kultarze malarskiej doskonałej |zchnice 
i bogatej skali uczuciowej. Przytem jest bardzo pra- 
cowiły i posada bogaty dorobek artystyczny. Wy- 
slawa umieszczona w obszernej Sali Towarzystwa 
Strzeleckiego a obejmująca 92 prac, otwartą, zosłała 
uroczyście wobec licznie zebranej publiczności prze 
mową prof. K. Wojciechowskiego. 

Wśród wystawionych prac wybija się na pierw- 
szy plan portret, w którym p. Plutzer szczególnie 
Celuje. Uderza w portretach znakomity rysunek, 
Świetna kompozycja i doskonałe sharmonizowanie 
postaci z tłem. Wybijają się szczególnie portrety 
pani B., pny M., pani P., prof. W. oraz doskonały 
w uchwyceniu cłiarakteru portrei nestora literatu- 
ry hebrajskiej M, D. Brandsiadtera. Berdzo dobry 
jest również autoportret artysty, o silnych efektach 
świellnych i pięknej harmonji barw. Kompozycje 
figuralne jak „Idjola”, „Dziad „Djana“, „Rozme- 
Wa“, „Romans* i i, Odznaczają się indywidnalną 
koncepcją, wysoką kulturą i sprawnością w Wyko- 
naniu technicznem. Piękne i pełne nastroju są też 
płótna olejne „O zachodzie słońca", „Roztępy”, , Po- 
wrót z gór“ oraz krajobrazy „Nad Ołszanką”, 
„W alej“, „Jesień“, „Zim=“ i w. i. Jeśli dodamy 
jeszcze do tego akwarełe i liczne studja kredkowe, 
jakoteż prace wykonane ołówkiem, sagwiną, martwe 
natury, kwiaty i td.. to uzyskamy obraz bogatej twór 
czości p. Plutzera. 

Sfery kulturalne naszego miasta są wdzięczne p. 
Plutzerowi za trud jaki sobie zadał, urządzając wy- 
stawe. Sukces moralny (częściowo też i materjalny) 
artysty był znączny. 


Proces 6 puszki Korea Kajemeth w Lublinie. 


„Jest chlubą dla żyda mieć puszkę ŻFN w 
swem mieszkaniu”, —- oświadezą sędzia. 


Jak już donosiliśmy odbył się w Lublinie na 
skutek denuncjacji cały szereg rewizji u wie 
łu obywateli żydowskich. Wszędzie, gdzie zna 
leziono puszkę ŻFN, konfiskowano ją wraz z 
zawartością, a przeciwko posiadaczom pu- 
szek wytaczano proces. Ubiegłej środy odhył 
się pierwszy tego rodzaju proces. Pa stwierdze 
niu przez świadków, że puszkę znaleziono w 
mieszkaniu posiadacza , oświadczył sędzią: 
„Nikt nie ma prawa konfiskować puszki w 
czyjemś mieszkaniu. Jest chlubą dla Żyda, je 
śli posiada puszkę swego Funduszu narodo- 
wego w mieszkaniu”. 

Powyższe słowa sędziego wywarły silne wra 
żenie na Żydów i Chrześcijan, obecnych wW 
czasie rozprawy. Oskarżonego uwolniono, a 
sąd polecił starostwu zwrócić wszystkim posia 
daczom puszki z pieniądzmi. 

—0 0 

MŁODZIEŻ WOBEC NAGONKI NA ŻE- 
ROMSKIEGO. Koło polonistów-studentów U- 
niw. Warszawskiego nadesłało nam protest 
przeciwko atakom na St. Żeromskiego z powo 
du „Przedwiośnia”. W proteście iym młodzież 
stwierdza, że w powieści tej „znakomity pisarz 
Polski współczesnej dał wyrąz swej nieustają 
cej i twórczej trosce o losy narodu. Rdzenicm 
tej ostatniej powieści Żeromskiego jest idea 
pozytywnej pracy nad budową wzorowej pań 
stwowości naszej przy rewizji lego, co w tym 
zakresie zrobiono dotychczas, a jednocześnie 
grożba na przyszłość w razie, gdyby realizacja 
tej idei odbywała się w tempie zbyt  powol- 
nym“. 

TAJEMNICA ZWŁOK W WALIZIE WY- 
JASNIA SIĘ. Z Warszawy donoszą: 

Sledztwo w sprawie morderstwa, dokonane- 
go na osobie Michałowskiej, poćwiartowanej 
przez tajemniczego zbrodniarza, powoli postę- 
puje naprzód. 

Niebawem wyjaśni się zapewne posępna za 
gadka Dworca Wschodniego, 

Aresztowany pod zarzutem zabójstwa Marji 
Michałowskiej Królikowski, urzędnik w skła- 
dach mundurowych w Cytadeli =- przyznał 
się przed paru dniami — teraz jednak znów 
anta aw- ania 4 wypiera się jakiegokol- 


wiek udziału w tej ponurej sprawie. 

Niemniej, piętrzą się coraz to nowe poszi 
ki, obciążające aresztowanego, 

Dokładne badanie mebli i bieliżny w mjes 
szkaniu Królikowskiego dały materjał bars 
dzo obciążający. Ekspertyza ustaliła, że śląd, 
krwi na ścianach, meblach i siennfku — 
śladami krwi ludzkiej. S t 

Nadto budzi silne podejrzenia fakt wycięchą 
środkowej części siennika i zastąpienie 


py FpPozrre 


przez dyżą łatę; w sprawie tej Król 
daje bardzo mętne wyjaśnienia. 3 
akaś nieupłagana Ananke przyczyniła mj 
da wykrycia zabójcy. Bu 
Koleżanka poćwianiowanej Michała To 
Helena Zawiślakówna, znalazła w saufl Pe 
świstek papieru z zanotowanym ną Bim p pm 
rem telefonu w Cytadeli i nazwiskiem Króle Ł 
kowskiego. żę 
Zarówno numer, jak nazwisko pisał ou gergi) >" 
gdyż Michałowska była analfabetką, z 
Ta włąśnie kartka, odnaleziona zupęłnij »l: 
przypadkowo. naprowadziła władze a 
ną ślad mordercy. ka 
Wyjaśniło się teraz, że Michałowska istotnid ù 
spędziła noc ostatnią u Królikowskiego, z któś „y: 
rym pozostawała w bliższych stosunkach. alu 
I chociaż aresztowany znowu się M Rf) 
można przypuszczać, że w najbliższych dniachi, zy 
śledztwo zostanie zamknięte — a łańcuch do4| ba 
wodów — ściśnie ostatecznie nieludzkiego mof) =* 
dercę. = 
Fu 
ZE ŚWIATA. Pr 
Odmładzającametoda Woronowa `: 
300 operacyj z zadawaiającym aa 


wynikiem, y 

Często już omawiano w prasie melodę udmiadzął 
jacą, przebywającego w Paryżu dra Woronowa, pad 
legającą na wszczepianiu podstąrzałym pęnom mak 


pich gruczołów. Obecnie współpracownik paryskież N 
go dziennika „L'Oouvre* dr. Maurice Lebon, pond, Ic 
o tej metodzie Gu następuje: a gn 


Dyrektor laboratorjum chirargji otperymentalnej| Lo 
w „College de France" dr. Sergiej Woronöw komu4 
nikuje, że on i jego uczniowie doskonali juź dołych4 


czas we Francji, Włoszech, Anglji i w Stanach Zjet Ń 
dnoczonych przeszło 300 przeszczepień. Między i54 4 
nymi operacji takiej poddali się 83-letni lekarz, orai -7 
77-letni były senator i to z jak najlepszym skutk w 
Pewien wybitny chirurg hi Ski. pisze do draf < 
Woronowa, Że od chwili poddania sję operacji, czujd X 
się odrodzonym na siłach i odmłodzonym, że jegd gi 
zdolność do praey znaeznie się wzmogła, że pamięd 
jego wróciła do poprzedniego stanu, a twarz ods a 
skała młodzieńczą świeżość. x 
Takież same prawie doniesienie otrzymał de. Woi A 
rónow od 76-letniego budowniczego. Powien słaryj| X. 
przemysłowiea który przed operacją Woronowa wadi U 
żył 91 kg. i s trudnością tylko mógł się poruszać pol a 
operacji zaczął spadać na wadze. je waży 4 
79 kg, ma Świeży umysł, adznacza się ruchliwaśgą 2: 
ij żywym temperamentem. i y 
Prefekt Algieru, nazwiskiem Allez, zdając sobidi M 
sprawę z socjalnego i gospodarcz znaczenia ofi h 
mładzania starców, upoważnił dr. Woronowa do doś 4 
konania operacji odmładzającej na osobie pewnegd) ` 
starca, znajdującego się w przytułku w Duera. Oho G 
dziło tu o alzatczyka, nazwiskiem Jerzy Behr, którjj| ', 
mając lat 74, wywierał wrażenie chorobliwego, zgrzy| 
białego starca. Operacji dokonano 5 Marca r. z. 
szpitalu dla osób cywilnych w Algierze. W tray mi | 
siące potem trudno hyło owego Jerzego Bahra pod 
znać, tak bowiem wyglądał świeżo 1 zdrowo. Calos] 0 
wiek ten opuścił już przytułek i pracuje abęcnię jaka u 
laborant w aptece w Duera. i p 
Dotychczas sprawę operacji odmładzających ; 
pisze dr Maurice Lebon — traktowano jak przedmiot k 
żartów. Ludzie wykształceni uważali pi » 
gruczołónwy sa Środek luksusowy. Wielu z peśró n 
nich widziało w tem tylko humbug ehirungičen k 
szarlatana, spekulujący na auimugestji  starezy 
osób. Obecnie ze wzgłędu ma widoczne świetne wyć t 
niki tej metody, Poglądy na nią ułegły gruntownej y 
zmianie. W instytucie Pasłęura w Kapdia w 
organizuje “ię obecnie wielką hoadowię małp, 
dostarczają chirurgom koniecznych do przesęózępia 
nia materjałów, Ten przykład instytutu Paęgteura pe 
śladowany będzie wkrótce we WSzystkich kra 
nadających się do hodowli małp. Niagadługo Iudrić 
nie będą już przyjmowali z niewiarygodnym vámi 
chem wiadomości o odmiońzeniu 


fizyceneo | umyj 
sSłowam nndełarzałvch osób. l 
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w Aiuskie 15:60 niszpanskie — —, czeskie 2ZUv9. 
Sae vyro tureckie wiżuy, 
inog ierg tok=cysiw. Ausir. enia hor, 2'1, renti 
Atr u da, osy iureckie 446 —, bodenkredit zu — 
i * Zak4. kiea sale, aoleje austr. sid: , 
Gansu. Łiejuniewshi „62, wuesja bò ranto 210, 
A trpity soov lialicya luLU, merszu vl' , bank 
OyOLSKi wo., BANK DIOL oZ, Jlepeye I4żU 


Eis 6. 7 PAT. Paryż 2460, Londyn 25.05,4. 
Sawy Jork olaG welgja 24.40, Włochy 18.2. Hi- 
MAUR JAY, moka żUV i pół, Berlin 1.227, Wio- 
ideń 72.04, Sztokholm 138.00, Oslo 92 i trzy czwarte, 
IBopennagu 104.57, Sol ja AM. i pół Praga 10.27 i 
WÓół, Warszawa 95 i pół, Budapeszt 0.72 ı pół, Bia- 
dogrod 6.62, Ateny 5.87, Konstantynopol 2.78, Bu- 
= 2.37 i PÓŁ, Helsingtors 13, Buenos Aires 207 

trzy czwarte. Tendencją wyczek ująca. 


TŘ 
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dia konkursu LL. „Łamigłówki: 
Nowego Dziennika 


nawiązuje do treści listu. Czy ustawa urzę- 
dnicza i ustawa prasowa — oświadcza „Ti- 
mes* wykracza przeciw zasadom wolnościo- 
wym, pozostawiamy do osądzenia zdrowemu 
rozsądkowi opinii. Oto bowiem bardzo umiar- 
kowane dzienniki obozu liberąłnego uległy 
konfiskacie, bo krytykowały przemówienie 
Mussoli' niego. 

Jakie prawo, pyta „Times*, mają 3 miljony 
Włochów występować w imieniu 40 miljonów ? 
Jeżeli opozycja jest nieliczna, dłaczego za- 
myka się usta prasie? „Times“ podnosi za- 
sługi dyktatora, ale wzywa go do umiarko- 
wania. W tej chwili stwierdza dziennik angiel- 
ski, niema jednak najmniejszej nadziei, by 
system dyktatora uległ zmianie i zaczął 
uwzględniać prawa wolnościowe. 


PRACE RZĄDU WŁOSKIEGO. 


Donoszą z Rzymu, że na posiedzeniu rady 
ministrów minister spraw wewnętrznych Fe- 
derzoni przedstawił położenie kraju, w któ- 
rym panuje najzupełniejszy spokój. 

Wybory do rad miejskich, zaznaczył mini- 
ster, odbyły się ostatnio w wieln miastach 
przy licznym udziałe wyborców oraz z peł- 
nem powodzeniem list faszystowskich. Osta- 
tnio odbywało się w Rzymie 6 kongresów, 
między niemi bardzo ważny kongres partji 
faszystów. W związku z temi kongresami 
zorganizowano we „Włoszech szereg manife- 
stacyj, przyczem nigdzie nie zakłócono w naj- 
mniejszym stopniu porządku publicznego. 
Można więc stąd wyciągnąć wniosek — zda- 
niem ministra — że sytuacja jest znakomita. 

Z kolei rada ministrów badała obszernie 
położenie finansowe. Mussolini oraz minister 
finansów de Stefani, określając źródła i zna- 
czenie zniżki kursu lira, zaznaczyłi, że 
względy ekonomiczne nie wyjaśniają tej zni- 
żki, zbiory bowiem zapowiadają się dosko- 
nale, przemysł pracuje normalnie, bezrobocie 
zostało zredukowane do nieznacznej cyfry 
101.000 osób, a ład społeczny jest znakomity. 
Rząd, po odbyciu narad z dyrektorem gie- 
neralnym Banku Włoskiego oraz dyrektorem 
giełdy podjął natychmiast wszelkie pozyty- 
wne zarządzenia w celu obrony lira, użyje 


Abonament dla Polski wynosi zł 7*— kwartalnie. 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 
Nr. 190.706. 


sdüdische Rundschau" 


Redakcya | Wydawnictwo, Rerlin W. 15, Meinekesir. 15. 


nasya w Soppotach 


otwarte przez cały rok 


Rouletta-Baccara 


Gra odbywa się na gułdeny Ss 
(25 guldenów — I funtowi angielskiemu) 
Informacje o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 


i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppołach 


Wolne miasto Gdańsk 


Końcem lipca i w sierpniu cykl oper Wag- 
nerowskich na scenie w lesie soppotskim. 


FABRYKA LAMP 


ELEKTRYCZNYCH 


LIRKUI 


Rek załeżenia 1907 


Przedstawicielstwa 
na Województwa Krakowskie 


MIECZYWAW FRYLIRG 


Dunajewskiego 6 


„CYRKON ; 
/2 Watt 
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_ Str. 12 


światowej marki „Mls masters voice“: — „GŁOS SWEGO PANA‘, 
Hajnewsze zdiacia (mysz, Ni, kimi i iv. i. oar "i ja SUTA, iwartina, ia zawsze na składzie, U aja willi; 25. 


Naiprzy;amniejszą rozrywkę 
podczas wzkzch oraz nea ietniskach przynoszą GRAMOFONY najnowszej konstrukcji 
system RNadjol) z podkładką mikrotonową, reproduknjące wzorowo bez szmeru znane 


„NOWY DZIENNIK“, środa 8 lipca 


Nr. 150 


THE GRAMOPHONE Co, Limited, LONDON. 


Jeneralny reprezentant na Polskę: 


i JOZEF WEKSLER : 


Lwów, Sykstuska 2 


Į Lustra 

szyby szlifowane, ramy 
do cbrezów paleca najta- 
niej S. Klipsłeln, Kra- 
ków, ul. Dietlowska L. 87 


Szkło l 
Mierusza małop.far 
trykazwiercladeł 

tazilfiernia szkła Sp. 
z ogr. odp. Kraków. Grodz- 
ka 60, Tel. 4078 i 4225, pole- 
ea szyby ilustra szlifowane 
po cenach przystępnych. 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 
FORTEPIANY [pies] 


BIANIRA 
FISHARMONIE 


Skład 


HELENA SHOLARSKA 


Kraków 
Szewska 9. Tel. 4365 


Najlepsze nowoczesne ma- 
szyny cicho piszące dla 
biura i podróży: 


„Urania: - Biamend - Perkeo' 


Plisowanie,  guirowanie, 
mereżkowanie, endlowa- 
ie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko- 
nuję po cenach konkuren- 
eyjn; ch. — Dla prowineyi 
piisowanię na poczeksniu 
FRIEDMAN 
Kraków Starowiślna 44, Ip. 


|REKLAMA 


Drobne ogłoszenia | 


Materatt atomany przarabla 
n najtaniej Zakład ta- 
Be © . Hammera, Stradom 
1490) 
Wózki dziecięce „ABrenaler* na 
I raty sprzedaja najtanie! 


akład mebii wu. Kraków, 
Mały Rynek á 1486 


WPISY 


na Pe. pe w 34 Mik 


Asy handita 


| Es erana wynuęza lałownie s 
| Espera LI 


, Choroby serta banane znać | Zakład 


cwy „Salus*, Kraków fade 
L. 11. Hh 1206. Kąpiele kwaso” 

wa (impre , gasosa} 
xazon TAA epa dta 


Ratynewana 
buchalterka 
zana Moce mstujasa i pij 


| | Zastępca: L Feinb Zał zonta R pori 
Spedycya pez = eona Feinberaa gioszenia piąamne 
TE e A Maksymilian Müntz dźwianią „zen ty 0 pRutyma* do Blera, olo 
era, Ryno! 
towa Biuro spedycyjne | Sprzedaż na raty de 10 miesięsy, Kraków, Bonerewska 11. sa pzylnuje M TK og rods, 
ui al. Grodzka 60. Tal. 4078. Wybór olbrzymi Telefon 3125. handlu : me —ślikdia sagra VVYVYYVV. 


STYLOWE i LUKSUSOWE NA DOGODNYCH WARUNKACH ji ma) 


$. Rnisfeld, Maków, płac Dominikański 4. — [el BDB. 


| Box ZAŁOZGNIA 1880. 


||| MIESZKANIE 


| 8-pokojowe z komfortem na I. piętrze Dz. VIII. 
natychmiast do oddania. 
Zgłoszenia pod „108% do do Admin. N. Dziennika 


„LIGJA* SARLA KOSMET.-FRYZJERSKI 


Fr. Budziaszek 
Kraków, Grodzka 3,1. p. 


Fija: Kryntce, Wiha „Mała Róża” 
pielęgnuje i góprawia przez 
niewłaściwe zabiegi uszkodzo- 
ne włosy, farbuje włosy na 
wszelkie najpiękniejsze kole. 
ry wspaniałemi fa: bami z ziół 
a także L'or6a Hente pod 
: gwarancją trwałości. — Wyko- 
nuje masaż twarzy, usuwanie wągrów, manicure. 
Na składzie olbrzymi wybór gotowych fryzur, perużek 

i dodatków de tyehże. — Bo nabycia również 


LIGJA PUDER łopianowy, najlepszy średok, 


dziuiający dodatało na tłusta 


lid Ę 
Dolnego zaszło 
go £ działu papierowego, poszu 
kuje natyahmiaet Henryk Kleia, 


PEL a Lublez 3, I. p. 
Uolewainia wsch. pod, 


z podpisa- 
mi Kalman Klein i Binma Sagan 


| STENOGRAFII 


polak. lub niem. wyucza 

w 20 lokcyach. i 
Falicya GOLDZWEIG, 
ul. Bocheńska 3, f. p 


(w pudełkach z sitkiem) 
jedyny wypróbowany środek usuwający 
bezpowrotnie 
pot l niemilią woń zrąk,nógi pach 
. Chem. Farm. „Ap. Kowalski“ Warszawa 


reee 
WEZWANIE. 


SUSKA dnia 18-go kwietnia 1925 r. 

uz KRAMOW RYKE DROZDZY ZBO- 
KOWYCH, Broi z, a z p u odpow. w KRAKOWIE 
z iq wiorzycielami w Sądzie okręgowym eywilnym 


w Krakowie, w postępowaniu ugodowem do l. cz. Sa 
20/26, uchwaliwszy reawiązanie spółki, przystąpiła po- 
firma de likwidacji swego przedsiębiorstwa, 


E aż eg weto ch tnt. Sądu omeg. J 


dlewego do 


m ł145/25, C. II. 22 


jako hən- 
widałorów 


myśl wyż powałanej ugody i uchwały Waln. Zgroma- 
dzania spólników, wybrani zostali: pp. Dr. Stan. Ro- 


wiśski, Dr. 


Roman Hell $ Ignacy Brosa. 


Na tej 


Dr. Artur Lustgarten, Dr. Jan Geldwertb, Dr. 


zasadzie wzywamy wierzycieli powyższej 


firmy w likwidacji, aby do dnia 15 sierpnia br. 
zgłosili pisemne swoje rozszczenia z wymienieniem 
tytału, czaen powstania i wysokości tychże, ma ręce 


Or. ARTURA LUSTGARTENA, adwokata 


w Krakowie, przy ulicy Siennej L. 2 lub Dr. JANA 


GELDWERTH 
Szewskiej L. 21, 


adwokata w Krakowie, przy ulicy 
z względu na to, czy ja już w pe- | «ii, ma'ancholię. przesyt życia. bezsenność, ból głowy, 


stępoewaniu ugodow em zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie narażą się na to, że masa likwidacyjna m'ędzy 
zgłoazonych i Firmie wiadomych wierzyciel', rozdzie- 


toną zogianie. 


LIKWIDATORZY. 


włosy, oguaza je, usuwa łupież, przyspiesza porom, szymi przytem 
włos miękki | puszysty. 


Sprzedam okazyjnie 
pee efe ib 


Adolf Osiek, Kraków, Krakowska 31 
Nerwowi, neurastenicy 


k'órzy cierpią na arati, słabość woli, brak ane- 


rzesadzeną wrażliwość nerwów, sledziennicę, NETWOW© 
zaburzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłatnia bro- 
szurę Dra Weisego „Cierpienia nerwów. 


Dr. lebkard £ Ce, Gdańsk, Am LeegenTer 15 


Nowe DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. TELEFON 379. 


TELEFON 279. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru- 
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklame: 
we, czasepisma I dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko I pe cenach umiarkewanych. 


ZOE > CEET -*. p + M; S >> E * * a SE” 


ODETE 
s 


Bedakior nagźelpy Dr, W. Berkelharamer, — Redaktor odpow. Dawid Laser. — Nowa Drakarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej ją 


